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I. NOW Y M SZA Ł W R ĘK A C H  D U SZPA STER ZA

„Pism o O kólne”, o rgan  u rzędow y  K o n fe ren c ji E p isk o p a tu  P o lsk i, o p u b li­
kow ało  w  ty m  ro k u  p ism o ks. k a rd . P a u la  A u g u sty n a  M a y e r a ,  p re fe k ta  
K o n g reg ac ji do S p raw  K u ltu  Bożego, do ks. b isk u p a  T adeusza  R y b a k a ,  
p rzew odniczącego  K om isji L itu rg iczn e j K o n fe ren c ji E p iskopa tu  P o lsk i, 
w  sp raw ie  now ego M szału  rzym sk ieg o  dla d iece zji po lsk ich  1. W  p iśm ie  ty m , 
noszącym  d a tę  14 lis to p ad a  1986 r., z a w a rte  je s t n a jp ie rw  podz iękow anie  za 
p racę  w łożoną w  p rzygo tow an ie  „ jedne j z na jw ażn ie jszy ch  k siąg  litu rg ic z ­
nych  od d aw n a  oczek iw anej p rzez  K ościół w  P o lsce”. N astępn ie  z n a jd u je  się 
w  n im  s tw ierd zen ie , że w y d an ie  tego m sza łu  je s t „bez w ą tp ie n ia  bardzo  
w ażnym  w y d arzen iem  w  h is to rii życia litu rg icznego  w  naszym  k ra ju ” o raz  
że księgę tę trz e b a  uznać  „za og rom nie  bogate  źród ło  i pom oc w  p racy  d u sz ­
p a s te rsk ie j” . K ongregac ja  w y raża  także  g ra tu la c je  „za to o tw arc ie  sk a rb ca  
m od litew n ej, ka tech e ty czn e j i hom ile tyczne j in sp irac ji, ja k im  je s t M szał 
R zym sk i”.

M szał te n  znalaz ł się w  rę k a c h  po lsk ich  duszpasterzy . E p iskopa t P o lsk i 
w y d a ł w  zw iązku  z jego w p ro w ad zen iem  lis t p a s te rsk i do w ie rn y c h 2 i in ­
s tru k c ję  d la  d u c h o w ie ń s tw a 3. T a  now a k sięga litu rg iczn a  s taw ia  p rzed  
d u szp as te rzam i sporo  w ym agań . T rzeb a  ją  n a jp ie rw  g ru n to w n ie  poznać, n a ­
stęp n ie  należycie , p raw id ło w o  w y k o rzy stać  ta k  w  litu rg ii , ja k  i w  k a te c h e ­
zie, a w reszcie  uczynić  ją  pom ocą w  ro zw o ju  życia duchow ego sam ego d u sz­
p as te rza  i pow ierzonych  m u  w iernych . Te trzy  sp raw y  zo stan ą  om ów ione 
w  trzech  częściach n in iejszego  p rzed łożen ia .

* R ed ak to rem  n in iejszego  b iu le ty n u  je s t ks. B ogusław  N a d o l s k i  
T C hr., W arszaw a.

1 P ism o O kólne 20 (1987) n r  7, s. 44.
2 T am że, n r  8, 1—4.
* T am że, n r  18, 1—7
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1. Poznanie now ego M szału R zym skiego

W ielu  duszpaste rzy  rozpoczynało  poznaw an ie  now ego m sza łu  od zapo­
z n aw an ia  się ze zm ianam i w  P o rzą d ku  M szy  św . (Ordo M issae) i od s tu ­
d io w an ia  fo rm u la rzy  m szalnych , zw łaszcza now ych. N iek tó rzy  ogran iczy li sią 
do tego. T ym czasem  au to rzy  o m aw ia jący  now y M szał R zym ski p o d k re ś la ją  
konieczność p rzes tu d io w an ia  n a jp ie rw  O gólnego w p row adzen ia  do M sza łu  
R zy m sk ie g o  4.

a) P o z n a n i e  O g ó l n e g o  w p r o w a d z e n i a  
d o  M s z a ł u  R z y m s k i e g o

In s tru k c ja  ep isk o p a tu  d la  du ch o w ień stw a  z n ac isk iem  p o d k reś la : „K a­
p ła n i są  obow iązan i s ta ra n n ie  p rzes tu d io w ać  O gólne w p ro w a d zen ie  do M sza­
łu  R zym sk ieg o  (OWMR). W  raz ie  w ątp liw ośc i, ja k  sp raw ow ać  litu rg ię  m szy, 
ta m  należy  szukać  w y ja śn ie n ia ” 5. C elem  u ła tw ien ia  poznan ia  O gólnego  
w p ro w a d zen ia  w ydaw n ic tw o  P a llo tt in u m  i W ydział D u szp aste rsk i K ra k o w ­
sk ie j K u rii M etro p o lita ln e j w y d a ły  jego te k s t w  osobnych b ro szu rach . W a r­
to  tu  podk reślić , że p rzes tu d io w an ie  tego te k s tu  je s t n ie s ły ch an ie  w ażne  
tak że  d la tego , że OW M R u legało  w  la ta c h  1969— 1975 k ilk u  zm ianom . 
W iększość k ap łan ó w  zapoznała  się z p ie rw szą  w e rs ją  OWMR, k tó ra  zosta ła  
o p u b lik o w an a  po ogłoszeniu k o n s ty tu c ji aposto lsk ie j M issale R o m a n u m  w raz  
z now ym  O rdo M issae  d n ia  6.4.1969 r .e T a  w e rs ja  zo stała  o p u b likow ana  
w  d iecezja lnych  p ism ach  urzędow ych . D nia 25.9.1969 r. ks. k a rd . A lfredo  
O t t a v i a n i  i ks. k ard . A n ton io  В а с с i sk ie ro w a li do O jca  św. P a ­
w ł a  VI lis t za łączając  do n iego K ró tk ą  k ry ty c zn ą  analizę  now ego  O rdo  
M issae. W liście ty m  w sp o m n ian i k a rd y n a ło w ie  w y raz ili pog ląd , że now e 
O gólne w p ro w a d zen ie  do M sza łu  R zy m sk ie g o  oddala  się od k a to lick ie j n au k i 
o M szy św .7 W zw iązku  z ty m  lis tem  papież P aw e ł V I po lec ił dokonać ko ­
re k ty  OWMR. W p ie rw szym  w y d an iu  typ icznym  M szału R zym skiego  og ło ­
szonym  d ek re tem  z dn ia  26.3.1970 r. znalaz ła  się d ru g a  w e rs ja  OW M R w zbo­
gacona o w stęp  (p ro em iu m ) liczący  15 p u n k tó w  i p o d k re ś la ją cy  łączność 
now ego O rdo  z trad y c ją . W ers ja  ta  zosta ła  zm ien iona  w  k ilkudz ies ięc iu  
p u n k ta c h 8. Po  ogłoszeniu now ych obrzędów  u stan o w ien ia  le k to ró w  i a k o ­
litów  zaszła  po trzeb a  d o konan ia  k ilk u n a s tu  zm ian  w  O gólnym  w p ro w a d ze ­
n iu . D okonano  tego d ek re tem  z d n ia  23.12. 1972 r. i  w  te n  sposób p o w sta ła  
trz e c ia  jego w e r s ja 9. O sta teczny  k sz ta łt o trzym ało  ono w  d ru g im  w y d an iu  
ty p iczn y m  M szału R zym skiego ogłoszonym  d n ia  27.3.1975 r .10 T a  o sta teczna  
w e rs ja  zn a jd u je  się w  now ym  M szale  r z y m sk im  d la  d iece zji po lskich .

OW M R p rzed s taw ia  znaczen ie  i godność sp raw o w an ia  E u ch a ry s tii (a rt. 
1—6), n as tęp n ie  s tru k tu rę , e lem en ty  i części sk ładow e M szy św . u k azu jąc  
ich  znaczen ie  (art. 7—57) o raz  zad an ia  i fu n k c je  w  czasie sp raw o w an ia  E u ­

4 Np. R. K  n  a u  b e r , Das n eu e  M essbuch  und  die innere  S tr u k tu r  se iner  
G ebete , L ebend ige  Seelsorge 26 (1975) 235.

5 P ism o O kólne 20 (1987) n r  Î8, 2, p. 6.
6 EL  83 (1969) 319—356; por. P osoborow e P ra w odaw stw o  K oście lne  (PPK )

t. И, z. 3, 21— 168.
7 L is t i analizę  k ry ty czn ą  w y d ru k o w a ła  L U M E N -G E N T IU M -S tiftung  pod 

ty tu łe m : K u rze  k r itisch e  U n tersuchung  des neu en  O rdo M issae, V aduz-L iech ­
te n s te in  1969, 1—26; por. tak że  E. J. L e n g e  l i n g ,  Die neue  O rdnung  d er  
E ucharis tie fe ier . K o m m en ta re  d er D o ku m en te  zu m  R ö m isch en  M essbuch , 
L eipzig  1970, 83—93.

8 N o titiae  6 (1970) 170— 190; po r. P P K  t. II I , z. 2, 111— 143.
9 N o titiae  9 (1973) 34— 38; po r. P P K  t. V, z. 1, 159— 169. P e łn y  te k s t trz e ­

c iej w e rs ji OW MR zob. P P K  t. V I, z. 2, 185—353.
49 N o titiae  U  (1975) 298—308; por. P P K  t. IX , z. 1, 94— 114.
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c h a ry s tii (â rt. 58—73). Z n a jd u jem y  w  n im  opis różnych  fo rm  o d p ra w ia n ia  
M szy św ię te j, a  w ięc M sze św . z ludem  (art. 77— 152), M sze św . koncele­
b ro w an e  (art. 153—208) i M sze św . bez ud z ia łu  lu d u  (a rt. 209— 231) o raz  n ie ­
k tó re  p rzep isy  do tyczące w szystk ich  M szy św . (a rt. 232—252). O sobny ro z ­
dzia ł za jm u je  się u rządzen iem  i w y stro jem  kościo ła  do sp raw o w an ia  E u ­
c h a ry s tii (a rt. 253—280). K o le jny  rozdział m ów i o rzeczach  po trzeb n y ch  do 
o d p raw ian ia  M szy św., a  w ięc o ch leb ie  i w in ie , n aczyn iach  i sza tach  l i tu r ­
g icznych  (a rt. 281—312). W  dalszym  rozdzia le  m ow a jes t o w yborze  M szy 
św . i je j części (a rt. 313— 325). O sta tn i zaś rozdz ia ł t r a k tu je  o M szach i m o­
d litw ach  okolicznościow ych o raz  o M szach za zm arły ch  (art. 326— 341).

OW M R zaw ie ra  obszerną  teologię E u ch a ry s tii i p rak ty czn e  w sk azan ia  
do tyczące je j sp raw o w an ia . Z tego  w p ro w ad zen ia  d ow iadu jem y  się, że „od­
p raw ian ie  M szy św. s tan o w i o środek  całego życia  pow szedniego ta k  K ościo­
ła  pow szechnego, ja k  i lokalnego  oraz poszczególnych w iernych . W e M szy 
bow iem  osiąga p u n k t szczytow y zarów no  d z ia łan ie  Boga u św ięca jące  św ia t 
w  C h ry stu sie , ja k  i k u lt, k tó ry  sk ła d a ją  ludzie  Bogu u w ie lb ia jąc  go przez  
C h ry stu sa , S y n a  B ożego”11. W prow adzen ie  p o dk reś la , że E u c h a ry s tia  je s t 
O fia rą  i U cztą , że je s t czynnością  C h ry s tu sa  i K ościoła, że je s t ona  źród łem  
i szczytem  życia  ch rz e śc ija ń sk ie g o 12. W yak cen to w an a  je s t w  n im  p ra w d a
0 zg rom adzen iu  litu rg iczn y m  i o ro li c e le b ran sa  w  ty m  z g ro m a d z e n iu ia. 
M. in . czy tam y  tam : „N a M szy, czyli W ieczerzy  P ań sk ie j, lu d  Boży g rom adzi 
się pod p rzew o d n ic tw em  k ap łan a , k tó ry  za s tęp u je  C h ry stu sa , ab y  sp raw o ­
w ać P a m ią tk ę  P an a , czyli O fia rę  e u ch a ry s ty czn ą” 14. N a k ilk u n a s tu  m ie j­
scach  tego  w p ro w ad zen ia  w raca  zdan ie , że k a p ła n  re p re z e n tu je  w  zg rom adze­
n iu  litu rg iczn y m  C h ry s tu sa  i w y s tęp u je  w  Jego  im ie n iu 15. P o zn an ie  tych  
frag m en tó w  OW M R pow inno  w yw ołać św iadom ość p rzew odniczen ia  zg ro ­
m adzen iu  o raz  b ra te rsk ie j łączności ze w spó lno tą . N a konieczność u m ie ję t­
ności p rzew odn iczen ia  li tu rg ii m sza lne j zw raca  uw agę in s tru k c ja  E p isko­
p a tu  P o lsk i d la  duchow ieństw a  ie.

R zeczą w sk azan ą  jes t, by co ja k iś  czas p ow racać  do le k tu ry  OW MR
1 w  je j św ie tle  ocen iać sposób sp raw o w an ia  p rzez  k ap łan ó w  E uch ary stii.

b) P o z n a n i e  P o r z ą d k u  M s z y  ś w i ę t e j

P orządek  M szy  św . (Ordo M issae) w y d a n y  przez P a llo tt in u m  w  1970 r. 
o bejm ow ał 160 s tron , z czego część za jm ow ały  te k s ty  łac ińsk ie . W  now ym  
m szale  je s t on  o w ie le  obszern ie jszy , bo o b e jm u je  398 s tro n  oznaczonych 
je d n ą  g w iazdką  (1*—398*) bez tek s tó w  w  języ k u  łac ińsk im .

P o  zapoznan iu  się ze w sk azan iam i OW M R pow inno  n as tąp ić  s tu d io w an ie  
ru b ry k  i u w ag  o raz  tek s tó w  pozd row ień  i m o d litw  now ego O rdo M issae. 
R u b ry k i i u w ag i zasadniczo  n a w iązu ją  do OW MR, a le  n ie k tó re  są  ty lko  
w  O rdo M issae. N p. u w ag i dotyczące w sp o m in an ia  im ien ia  b isk u p a  w  M o­
d litw ie  E u c h a ry s ty c z n e j17 czy uw ag i dotyczące M odlitw  E u ch ary sty czn y ch  
w e M szach św . z udzia łem  d z ie c i1S. J e s t w  now ym  O rdo  tak że  b łąd  d ru k a r ­
ski. S p raw a  dotyczy g estu  rą k  w  czasie m o d litw y  nad  d aram i. OW M R m ów i 
o ręk ach  złożonych, a  O rdo  o ręk ach  ro z ło żo n y ch 19. W OW M R zab rak ło

11 OW M R 1.
12 P o r. OW M R 7, 48, 55f, 74, 259.
12 P o r. OW M R 7, 59, 60, 62, 257.
14 OW M R 7.
12 P o r. OW M R 4, 7, 10, 13, 48, 55d, 59, 60, 74, 257, 271.
16 P ism o  O kólne 20 (1987) n r  18, 2, p. 1— 5.
17 M szał r z y m s k i d la  d iecezji po lsk ich , P o zn ań  1986, s. 302 *.
la T a m że , 353*—354*.
19 P o r. OW M R 107 i M szał r z y m sk i, 16*.
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dw óch l i te r  „ ro”. R ęce w  czasie te j  m o d litw y  m a ją  być rozłożone. N ow y 
po rząd ek  M szy św . został w zbogacony  o w ie le  tek s tów , o czym  m ów ił
0. d r  F ran c iszek  M a ł a c z y ń s k i  OSB. Z w róćm y uw agę n a  dw ie  sp raw y : 
fo rm u łę  w p row adzen ia  do m o d litw y  nad  d a ram i i fo rm u ły  b łogosław ieństw . 
N ow e O rdo M issae zaw iera  osobny te k s t w p ro w ad zen ia  do m o d litw y  nad  
d a ra m i n a  M sze św. k o n ce leb ro w an e  przez sam ych  k ap łan ó w  bez u d z ia łu  
l u d u 20. Z aw ie ra  ono bogactw o fo rm u ł n a  b łogosław ieństw o. J e s t  tam  n a j­
p ie rw  26 fo rm u ł tzw . u roczystych  b łogosław ieństw  n a  różne  uroczystości, 
o k resy  litu rg iczne , M sze św. ob rzędow e i za  z m a r ły c h 21. Z n a jd u ją  się tam  
ró w n ież  b łogosław ieństw a  w  postac i m od litw y  n ad  ludem  (rów nież  26 fo r ­
m uł) 22. T a  o s ta tn ia  fo rm a  b łogosław ieństw a  zn an a  b y ła  w  do tychczasow ym  
m szale  w  M szach św. w  dn i pow szednie W ielkiego P ostu . O becnie tę  fo rm ę 
b łogosław ieństw a  m ożna stosow ać przez  cały  rok.

c) P o z n a n i e  f o r m u l a r z y  m s z a l n y c h

T akże w  części m szału  zaw ie ra jące j fo rm u la rze  m szalne z n a jd u ją  się 
uw ag i, z k tó ry m i d la  w łaśc iw ego  k o rzy s tan ia  trz e b a  się zapoznać. U w agi 
ta k ie  z n a jd u ją  się p rzed  M szam i w łasn y m i o Ś w iętych , p rzed  M szam i 
w spó lnym i o Ś w iętych  i p rzed  M szam i i m od litw am i w  różnych  p o trzeb ach  2S.

N ow y m szał zaw ie ra  o w iele  w ięcej fo rm u la rzy  m sza lnych  od do ty ch ­
czasow ego m szału . W zbogacone zosta ły  w  nim  n a jp ie rw  te k s ty  okresow e. 
M sze św . od I n iedzieli A d w en tu  do uroczystości Jezu sa  C h ry stu sa , K ró la  
W szechśw iata  o b e jm u ją  282 s tron . K ażdy  dzień  A d w en tu  m a  obecnie w łasny  
fo rm u la rz  m szalny. Podobn ie  w ięcej jes t fo rm u la rzy  m szalnych  n a  ok res 
w ie lkanocny .

M sze św . w łasne  o Ś w ię tych  są u łożone inaczej niż w  dotychczasow ym  
m szale. W naw iązan iu  do S a kra m en ta rza  C ela zjańskiego  te k s ty  M szy o Ś w ię­
ty ch  u łożone są  od 2 styczn ia  do 31 g ru d n ia  (dotąd  Św ięci, k tó ry c h  obchód 
p rz y p a d a ł po Bożym  N arodzen iu  um ieszczeni by li w  te k s ta c h  okresow ych). 
W iększe je s t bogactw o M szy w spó lnych  o św ię tych  i w iększa  różnorodność 
w  w yborze  tek s tó w  w sp ó ln y c h M. W dotychczasow ym  m szale  by ły  jedyn ie  
dw ie  M sze św. obrzędow e: In  co lla tione o rd inum  i Pro sponsis. W now ym  
m szale  są M sze przy  u d z ie lan iu  poszczególnych sak ram en tó w , p rzy  u d z ie la ­
n iu  b łogosław ieństw a  o p a ta  lu b  ksien i, n a  śluby  zakonne, n a  pośw ięcenie  
k o śc io ła 25. Szereg  now ych fo rm u la rzy  zn a jd u je  się w  dziale M szy św . i m o­
d litw  w  różnych  po trzebach  i zo sta ły  one zg rupow ane  w  cz te rech  g ru p ach :
1. Z yc ie  K ościoła, II. Z yc ie  spo łeczności św ieck ie j, III. R óżne oko liczności 
życ ia  publicznego , IV. Szczegó lne  p o tr zeb y  26. M sze św. w o ty w n e  zosta ły  tak że  
inaczej u łożone i n ie  są zw iązane ja k  w  do tychczasow ym  m szale  z poszcze­
gó lnym i dn iam i ty g o d n ia 27. W iększy je s t także  w y b ó r M szy św . za zm a r­
łych , z osobnym i fo rm u la rzam i n a  ok res w ie lkanocny  28.

Z apoznając  się z bogactw em  fo rm u la rzy  m szalnych  w a rto  sobie odno to ­
w ać te m a ty  po ruszane  w  poszczególnych m o d litw ach  i in n y ch  te k s ta c h  oraz 
sporządzić  sobie skorow idz, k tó ry  m oże być p rzy d a tn y  w  doborze poszcze­
gó lnych  części fo rm u la rza  m szalnego.

20 M szał r z y m sk i dla d iece zji po lsk ich , 16*.
27 T am że , 381*— 393*.
22 T a m że , 394*— 398*.
23 T am że , 1', U "  i  111".
24 M sze w łasn e  o Św iętych , M szał r z y m sk i, 1'—262' ;  Msze w spólne, ta m ­

że, 1" —62" .
25 M szał r z y m sk i, 63" — 110" .
26 T a m że , 111" — 179" .
27 T am że , 181" — 202" .
23 T am że, 203" — 250" .
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d) P o z n a n i e  d o d a t k u

N owy M szał r z y m sk i dla d iece zji p o lsk ich  posiada  d w a d o da tk i. P ie rw ­
szy zaw iera : obrzęd  pośw ięcen ia  w ody  i p o k ro p ien ia  w iernych , n ieak tu a ln y  
n a  raz ie  ob rzęd  u p ow ażn ien ia  do jednorazow ego  ro zd aw an ia  K o m u n ii św. 
o raz  m elod ie  m s z a ln e 23 D rug i zaś d oda tek  zn a jd u je  się po sp isie  tre śc i 
i zaw iera  łac iń sk i te k s t O rdo M issae  z I I  M odlitw ą E u ch ary sty czn ą  i k ilkom a 
w y b ran y m i pełnym i fo rm u la rzam i m szalnym i po łac in ie , łączn ie  z c zy ta n ia ­
m i ®. Je s t to  p ew ien  sk ró t w ydanego  w  R zym ie w  1970 r. M issale p a rv u m  
ad u sum  sacerdotis itineran tis . D odatek  te n  p rzew idz iany  je s t d la  k ap łanów , 
k tó rzy  n ie  zn a jąc  języ k a  polskiego nie m ogą się posłużyć naszym  m szałem , 
a  n ie  p o siad a ją  w łasnego  m szału .

2. N ależyte w ykorzystanie m szału w  liturgii i w  katechezie

Z poznan iem  b ogac tw a  now ego m sza łu  w inno  się łączyć na leży te  jego 
w y k o rzy stan ie  ta k  w  sam ej litu rg ii, jak  w  katechezie .

a) B o g a c t w o  m s z a ł u  
w y k o r z y s t a n e  w  l i t u r g i i

In s tru k c ja  E p isk o p a tu  P o lsk i d la  d u ch o w ień stw a  p rzypom ina : „N ikom u, 
choćby n a w e t był k ap łanem , n ie  w olno  n a  w ła sn ą  rękę  niczego dodaw ać, 
u jm ow ać lu b  zm ien iać w  li tu rg ii (K L 22). O dnow ione księg i litu rg iczn e  p rze ­
w id u ją  m ożność w y b o ru  tek s tó w  przez  ce leb ransa . Z m ożliw ości ty c h  należy  
ko rzy stać  k ie ru ją c  się zaw sze k ry te r iu m  w iększego d o b ra  duchow ego w ie r­
n y c h ” 31. N ow y m szał da je  w ie le  m ożliw ości d o konyw an ia  w yboru .

1° W ybór fo rm u la rza  m szalnego  lu b  jego części

OW M R zaznacza: „Sku teczność  d u szp as te rsk a  li tu rg ii z pew nośc ią  się 
zw iększy , gdy  te k s ty  czy tań , m o d litw  i śp iew ów  w  m ia rę  m ożności b ędą  
dosto sow ane  do po trzeb , duchow ego p rzy g o to w an ia  i poziom u in te le k tu a ln e ­
go uczestn ików . Da się to  osiągnąć przez  n a leż y te  sk o rzy stan ie  z n iże j po ­
danych  szerok ich  u p ra w n ie ń  w  te j dziedzinie... P rzy  u k ład an iu  fo rm u la rza  
M szy k a p ła n  pow in ien  uw zg lędn ić  racze j dobro  duchow e zg rom adzen ia  n iż  
sw o je  osob iste  u p o d o b an ia” 32. To o s ta tn ie  w sk azan ie  p rzy p o m n ian e  je s t 
w  now ym  m szale  k ilk a  razy  33. O gólne w p ro w ad zen ie  po d a je  szereg  k o n k re ­
tn y ch  w sk azań  odnośnie w y b o ru  fo rm u la rza  m sz a ln e g o M. P odobne  w sk a z a ­
n ia  z n a jd u ją  się p rzed  M szam i w ła sn y m i i w spó lnym i o Ś w ię ty ch  o raz  p rzed  
M szam i i m o d litw am i w  ró żn y ch  p o trzeb ach  *®.

W m yśl ty c h  w sk azań  w  n iedz ie le , u roczystośc i, św ię ta , dn i pow szedn ie  
A d w en tu  od 17.12., w  c iągu  o k taw y  Bożego N aro d zen ia  i dn i pow szednie  
W ielkiego P o stu  k o rzy stam y  z go tow ych  fo rm u la rzy  m szalnych  bez zm ian, 
choć w  o s ta tn ie  trz y  k a teg o rie  dn i li tu rg iczn y ch  m ożna w ziąć k o lek tę  z p rz y ­
p ad a jąceg o  danego  d n ia  w sp o m n ien ia . W e w spom nien ia , d la  k tó ry c h  podano  
w ła sn e  tek s ty , n a leży  ich  użyć. W e w spom nien ia , p rzy  k tó ry ch  odsy ła  się 
do M szy w spó lnych , na leży  w y b rać  te k s ty  n a jo d p o w ied n ie jsze , w ed ług  za­

23 T a m że , (1)—(25).
30 T a m że , 1**—58**.
31 P ism o  O kólne 20 (1987) n r  18, 2, p. 3.
32 O W M R 313.
33 Np. OW M R 11, 316c, 333 i u w ag i do tyczące M szy w łasn y ch  o Ś w iętych , 

M szał r z y m sk i,  1', p. 3c.
31 O W M R 314—325.
35 P o r. p rzyp is  23.
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sad  pod an y ch  p rzed  M szam i w spó lnym i. N p. jeże li Ś w ięty  b y ł m ęczennik iem  
i b isk u p em , m ożna w y b rać  M szę w sp ó ln ą  o m ęczen n ik ach  lub  o p aste rzach . 
Z aw sze ta k ż e  m ożna użyć fo rm u la rz a  m szalnego  ze M szy w spó lnych , k tó ry  
m ów i ogólnie o św iętości. Np. w  dz ień  Ś w ię te j dziew icy  i m ęczenn icy  m ożna 
użyć fo rm u la rz a  o m ęczenn ikach , o dz iew icach  lu b  o św ię ty ch  kob ie tach . 
Jeże li d an e  w spom nien ie  n ie  p o siad a  w ła sn y ch  m o d litw  n a d  d a ra m i i po 
K om un ii, m ożna ich  użyć a lbo  ze M szy w spó lnych  a lb o  z b ieżącego  ok resu  
litu rg iczn eg o  36.

W d n i pow szednie  w  ciągu  ro k u  m ożna w y b rać  a lbo  M szę z d n ia  
pow szedniego  p o słu g u jąc  się fo rm u la rz e m  m sza ln y m  z ja k ie jk o lw ie k  n iedz ie li 
zw y k łe j, a lbo  je d n ą  z M szy w  ró żn y ch  p o trzeb ach , a lbo  M szę w o ty w n ą , a lbo  
M szę za zm arłych . Te o s ta tn ie  M sze św . za leca  OW M R o d p raw iać  z u m ia ­
re m  87.

M sze św ię te  w  różnych  p o trzeb ach  z IV  g ru p y  (Szczegó lne  p o trzeb y )  za­
leca  się  o d p raw iać  w  dni litu rg iczn e , k tó re  n a  n ie  zezw ala ją , w  M szach  św . 
bez  u d z ia łu  lu d u , chyba że w zględy  d u szp as te rsk ie  p rz e m a w ia ją  za  ich  uży ­
ciem

OW M R po d a je  tak że  zasad y  odnośn ie  do w y b o ru  czy tań  m s z a ln y c h !9, 
M odlitw  E u c h a ry s ty c z n y c h 40 i in n y ch  m o d litw  41.

W arto  tu  jeszcze w spom nieć o szerok ich  u p ra w n ie n ia c h  d an y ch  re k to ­
ro m  kościołów , a n a w e t sam ym  ce leb ran so m  w  a r t .  333 OW M R: „W dn i, 
w  k tó re  w y p ad a  w spom nien ie  obow iązkow e a lbo  dzień  pow szedni A d w en tu  
aż do d n ia  16 g ru d n ia , O k resu  N aro d zen ia  P ań sk ieg o  od d n ia  2 s tyczn ia  
i O k re su  W ielkanocnego  po O k taw ie  W ie lkanocne j M sze w  ró żn y ch  po ­
trz e b a c h  i w o tyw ne  zasadniczo  są  zak azan e . Jeże li je d n a k  p raw d z iw a  po­
trz e b a  lu b  dobro  dusz tego  w ym aga , m ożna o d p raw ić  d la  lu d u  M szę od ­
p o w iad a ją cą  te j po trzeb ie ; d ecydu je  o ty m  re k to r  kościo ła  a lb o  sam  cele­
b ra n s ” .

T rzeb a  tu  ta k ż e  p rzypom nieć  p o stan o w ien ia  E p isk o p a tu  P o lsk i w  s p ra ­
w ie  zw yczajów  litu rg iczn y ch . W m yśl in s tru k c j i d la  d u ch o w ień stw a  w  a d ­
w en tow e, w ie lkopostne  i w rześn iow e k w a r ta ln e  dni m od litw  p o sługu jem y  
się fo rm u la rz e m  m sza lnym  danego  d n ia  litu rg icznego , a  in te n c ję  zw iązaną  
z d an y m i dn iam i k w a rta ln y m i uw zg lęd n iam y  w  m od litw ie  pow szechnej 
i w  n ab o żeń stw ach  doda tkow ych . N a to m ia s t w  ty g o d n iu  m o d litw  o pow o­
ła n ia  (po IV  n ied z ie li W ielkanocy) w  śro d ę  p rzew id z ian a  je s t M sza św . o po ­
w o łan ia  k ap łań sk ie  (n r 16 ze M szy w  ró żn y ch  po trzebach ), a  w  p ią te k  
o p o w o łan ia  do życia  zakonnego  (n r 18) zach o w u jąc  czy tan ia  z dn ia . Z ko le i 
w  tzw . D ni K rzyżow e p rzew id z ian o  n a  poszczególne dn i po VI n iedz ie li 
W ie lkanocy  n a s tę p u ją c e  fo rm u la rze , k tó ry c h  n ie  m ożna użyć, jeże li danego 
d n ia  p rzy p ad n ie  uroczystość: w  p o n ied z ia łek  — M sza św . w  o k res ie  zasie ­
w ów  (n r 37), w e w to rek  —  M sza św . o uśw ięcen ie  p ra c y  lu d zk ie j (n r 36), 
a  w  śro d ę  —  M sza św . za g ło d u jący ch  (n r  39).42

2° D obór e lem en tó w  p rzy  u s ta lo n y m  fo rm u la rz u  m sza lnym
W  w y p ad k u , k ied y  p rzew id z ian e  są  te k s ty  m od litw  i czy tań  fo rm u la rza  

m szalnego  zaw sze is tn ie je  m ożliw ość w y b o ru : jed n e j z fo rm u ł pozdrow ien ia  
w stępnego , jed n e j z trz e c h  fo rm  a k tu  poku tnego , p rzy  czym  trz e c ią  fo rm ę 
m ożna ułożyć sobie sam em u, M od litw y  E u ch ary s ty czn e j (ty lko  w  n iek tó re

«« OW M R 315—316 oraz  u w ag i p rzed  M szam i w spó lnym i o Św iętych .
37 OW M R 316 c.
38 P o r. U w agi o M szach i m o d litw ach  w  różnych  po trzeb ach , M szał 

rzy m sk i, U l"  p. 1.
33 O W M R 318— 320.
40 OW M R 322.
44 OW M R 323.
42 P ism o  O kólne 20 (1987) n r  18, 4, p. 18.
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dn i n ie  m ożna używ ać IV  i V M odlitw y E uch ary sty czn e j, ty lko  w  ok reś lo ­
n y ch  M szach m ożna użyć M odlitw  E u ch a ry s ty czn y ch  o ta je m n ic y  p o je d n a ­
n ia  43), je d n e j z cz te rech  a k la m a c ji po p rze is toczen iu , w s tęp u  do M odlitw y  
P a ń sk ie j i fo rm u ły  b ło g o sław ień stw a  końcow ego (b łogosław ieństw o  zw ykłe , 
u roczyste  a lb o  m o d litw a  n a d  ludem ). W doborze ty c h  e lem en tów  w a rto  się  
k ie ro w ać  m y ślą  p rzew o d n ią  całego fo rm u la rz a  m szalnego . Np. W  T ygodn iu  
M iłosierdzia  w a rto  użyć trzec ie j fo rm y  a k tu  p o k u ty  ro zpoczyna jące j się od 
słów : P an ie , k tó r y  n ie  p rzyszed łeś  w zy w a ć  sp r a w ie d liw y c h u . O dpow iedn ia  
n a  T ydzień  M iłosierdzia  je s t M od litw a  E u ch ary s ty czn a  VC u k a z u ją c a  C h ry ­
s tu sa  jako  w zó r m iło ś c i45. Ja k o  b łogosław ieństw a  końcow ego m ożna użyć m o­
d litw y  n a d  ludem : „Boże, w e jrzy j ła sk aw ie  n a  w ie rn y  lud , k tó ry  w y p rasza  
T w oje  m iło s ie rd z ie  i sp raw , ab y  dzie lił z in n y m i d a ry  T w ojej m iło ś c i" 46.

3° T w orzen ie  fo rm  w łasn y m i słow am i
OW MR zaznacza: „Do k a p ła n a  ja k o  przew odn iczącego  zg rom adzen ia , 

na leży  ró w n ież  w y p o w iad an ie  n ie k tó ry c h  pouczeń  o raz  fo rm u ł w p ro w a ­
d za jący ch  i kończących , p rzew id z ian y ch  w  sam ym  obrzędzie. Te pouczen ia  
z n a tu ry  n ie  w y m ag a ją , ab y  w yg łaszano  je  dosłow nie w  ta k ie j fo rm ie , 
w  ja k ie j p odano  je  w  m szale; d la tego  m oże się okazać rzeczą  w łaśc iw ą , 
p rz y n a jm n ie j w  p ew nych  w y p ad k ach , dostosow an ie  ich  do p raw d z iw y ch  po ­
trz e b  w sp ó ln o ty ” 47. S am  P orządek  M szy  św . zaznacza w  ru b ry k a c h , że k a ­
p ła n  m oże pew ne  fo rm u ły  w ypow iedzieć  w  ty c h  lub  podobnych  słow ach . 
W m yśl OW M R i w sk azań  E p isk o p a tu  P o lsk i ogłoszonych przez  177 K o n ­
fe ren c ję  P le n a rn ą  w  dn iach  10 i 11 g ru d n ia  1980 r. k a p ła n  m oże osob iśc ie  
sfo rm u łow ać: 1. w p ro w ad zen ia : do li tu rg ii  danego dn ia  — po p ozd row ie­
n iu , do li tu rg ii  słow a — p rzed  czy tan iem , do M odlitw y  E u ch ary s ty czn e j — 
p rzed  p re fa c ją  i do pośw ięcen ia  w ody  w  n ied z ie lę  —  p rzed  m o d ltw ą  p o ­
św ięcen ia  (w p ro w ad zen ia  te  n ie  m a ją  być d o d a tkow ym i h om iliam i; m a ją  
one być dob rze  p rzygo tow ane  i k ró tk ie ); 2. osobiście m ożna sfo rm u łow ać  
zachę tę  do a k tu  p o k u ty  i zach ę tę  do m o d litw y  O jcze nasz;  3. n a  z ak o ń ­
czenie p rzed  ob rzędem  ro zes łan ia  m ożna k ró tk o  p rzypom nieć  g łów ną  m yśl 
li tu rg ii  d n i a 48. N ie w o lno  n a to m ia s t zm ien iać : zachę ty  p rzed  m o d litw ą  n a d  
d a ra m i, zap ro szen ia  do K o m u n ii św .: O to B a ra n ek  B oży... i fo rm u ły  ro ze ­
s łan ia  49. M im o w y raźn y ch  w sk azań  o b se rw u je  się dw ie sk ra jn o śc i: a lbo  
sz tyw ne  trz y m a n ie  się w y d ru k o w an y ch  w  m szale  fo rm u ł a lbo  ra d o sn ą  tw ó r­
czość w  m ie jscach  n ie  p rz e w id z ia n y c h 50.

4° W łaściw e o d m aw ian ie  poszczególnych  te k s tó w  m sza lnych
N ajlepsze  te k s ty  n ie  sp e łn ią  ro li d la  n ic h  p rzeznaczonej jeże li n ie  zo­

s ta n ą  odpow iedn io  w ykonane . In s tru k c ja  E p isk o p a tu  P o lsk i p rzy p o m in a  
o s ta ra n n e j re c y ta c ji i śp iew ie  te k s tó w  litu rg iczn y ch . P o d k re ś la  ona ta k ż e

43 O dnośnie  do IV  M odlitw y E u ch ary s ty czn e j zob. OW M R 322 d i e .  O d­
nośn ie  do V M odlitw y  E u ch ary sty czn e j zob. u w ag i w  m szale  n a  s. 334*, 
a  odnośn ie  M odlitw  E u ch ary sty czn y ch  o ta jem n icy  p o jed n an ia  zob. uw ag i 
n a  s. 343*.

44 M szał r z y m sk i dla d iecezji po lsk ich , 8*.
45 T a m że , 336*.
48 T a m że , 395* n r  9.
47 OW M R 11.
48 P rzep isy  w ykonaw cze do in s tru k c ji K o n g reg ac ji do S p ra w  S a k ra m e n ­

tów  i K u ltu  Bożego In a es tim a b ile  d o n u m  z 3 k w ie tn ia  1980 r. W iadom ości 
D iecezja lne  (K atow ice) 49 (1981) 10η.

49 T am że , 11.
so т .  Z  у  с h  i e w  i с z, R adosna  tw órczość , T ygodn ik  Pow szechny  n r  29 

(1643) z 10.7.1980 r.
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p o trzeb ę  odpow iedniego  n ag ło śn ien ia , k tó re  w ażne je s t tak że  w  czasie M szy 
św . o d p raw ian y ch  w  ciągu  ty g o d n ia sl. W OW M R czy tam y, że „w szyscy, 
k tó rzy  w y p o w iad a ją  te k s ty  p rzeznaczone do głośnego i w y raźn eg o  o d m a­
w ia n ia  p o w inn i dostosow ać głos do ro d z a ju  danego te k s tu  (czy tan ie , m o­
d litw a , w ezw an ie , ak la m a c ja , śpiew ), do fo rm y  sp raw o w an ia  a k c ji l i tu rg i­
cznej i stopn ia  u roczysto śc i” 52. W  zw iązk u  z ty m  w a rto  p rzypom nieć  w sk a ­
zów kę do tyczącą w spólnego  o d m aw ian ia  tek s tó w  M odlitw y  E u ch ary s ty czn e j 
w  czasie M szy św . k o n ce le b ro w an e j. T ek sty  te  „ k o n c e le b ra m i m a ją  od m a­
w iać g łosem  przyciszonym , ab y  m ożna by ło  w y raźn ie  słyszeć głos ce leb ran sa  
g łów nego. W te n  sposób u ła tw ia  się w ie rn y m  zrozum ien ie  te k s tu ” 5S. (Inny 
był p rzep is po ogłoszeniu obrzędów  k o n ce leb rac ji w  1965 r.).

OW M R p o d k reś la  rów n ież  znaczen ie  śp iew u , ale zaznacza jednocześn ie , 
że „n ie  je s t je d n a k  rzeczą kon ieczną  zaw sze śp iew ać w szystk ie  te k s ty  p rz e ­
znaczone w  zasadzie  do śp iew u ” 54.

5° S tosow an ie  w  p rzew id z ian y ch  m o m en tach  m ilczen ia

P rz e d  la ty  R om ano G u a r d i n i  p isa ł, że w ychow an ie  do li tu rg ii z a ­
czą łby  od w ychow an ia  do m ilc z e n ia K. N ow e księg i litu rg iczn e  często  pod­
k re ś la ją  w agę m ilczenia  w  ce le b rac ji l i tu rg ic z n e j56. OW M R stw ierd za , że 
m ilczen ie  je s t częścią a k c ji li tu rg iczn e j, a  jego n a tu ra  zależy od m o m en tu  
M szy, w  k tó ry m  ono w y stęp u je . „I ta k  w  czasie a k tu  p o k u ty  i po w ezw a­
n iu  do m o d litw y  każdy  sk u p ia  się w . sob ie; po czy tan iu  lu b  po hom ilii 
u czestn icy  k ró tk o  ro zw aża ją  to , co u słyszeli, po K om un ii zaś w  se rcu  swmim 
w ie lb ią  B oga i m odlą się” 57. In s tru k c ja  E p isk o p a tu  P o lsk i p o s tu lu je : „Po 
w ezw an iu  do a k tu  p o k u ty  i po w ezw an iu  M ódlm y się należy  zachow ać chw ilę  
m ilczen ia  ta k  d ługą , aby  w ie rn i m ogli obudzić a k t sk ru ch y  lub  sk u p ić  się 
n a  m odlitw ie . P o n ad to  należy  dążyć do zachow an ia  m ilczen ia  po czy tan iach  
lu b  po hom ilii, a  zw łaszcza po K om un ii św .” 58

6° Zachow anie postaw  w  liturgii

P rzez  w ie le  la t is tn ia ł rozziew  m iędzy  p o stanow ien iam i OW M R odnośnie 
p o staw  a p ra k ty k ą  w  różnych  d iecezjach . O becnie in s tru k c ja  E p isk o p a tu  
P o lsk i n a w ią z u ją c  do w y m ag ań  OW M R po stan o w iła :

„Jednakow a postaw a ciała, k tó rą  pow inni zachować uczestnicy liturgii, 
jest znakiem  wspólnoty i jedności.

W i e r n i  s t o j ą :
a) od w e jśc ia  k a p ła n a  do k o lek ty  w łączn ie ;
b) podczas śp iew u  p rzed  E w angelią , w  czasie E w angelii, w y zn an ia  w ia ry  

i m o d litw y  pow szechnej;
c) od w ezw an ia : M ódlcie się , aby... aż  do B a ra n ku  B oży , z w y ją tk ie m  m o­

d litw y  ep ik le tyczne j i słów  p rze is toczen ia ;
d) w  czasie  m o d litw y  po K o m u n ii i zakończen ia  M szy św.

W i e r n i  m o g ą  s i e d z i e ć :
a) w  czasie czy tań  i p sa lm u  resp o n so ry jn eg o ;
b) w  czasie hom ilii;

51 P ism o  O kólne 20 (1987) n r  18, 2, p. 2.
52 OW M R 18.
53 T a m że , 170.
54 T a m że , 19.
55 R. G u a r d i n i ,  B esin n u n g  vo r der F eier der heiligen  M esse, L eipzig  

1959, 21n.
55 P o r. ab, T ib i s ilen tiu m  laus!, N o titiae  11 (1975) 279—282.
57 OW M R 23.
58 P ism o O kólne 20 (1987) n r  18, 6, p. 30.
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c) w  czasie p rzyg o to w an ia  darów ;
d) w  czasie ro zd z ie lan ia  K om unii św . i m ilczen ia  po K om un ii św .

W i e r n i  k l ę c z ą :
a) w  czasie m od litw y  ep ik le tyczne j i p rze istoczen ia ;
b) n a  słow a: O to B a ra n ek  B oży; P anie, n ie  je s te m  g o d zien ;
c) w  czasie p rzy jm o w an ia  K om un ii św ię te j, jeże li okoliczności n a  to  po­

zw a la ją .
L udzie  w  s ta rszy m  w ieku , s łab i i chorzy  m ogą siedzieć w  czasie ca łe j 

Mszy św. i n ie należy  ich niepokoić. P odobn ie  w  k ap licach  szp ita li i z a k ła ­
dów  sp ec ja ln y ch  trz e b a  uw zględnić  s ta n  zd row ia  uczestn ików  (OW M R n r  
21)" 59.

P rzed  d u szp as te rzam i stoi zad an ie  w y ja śn ia n ia  sensu  ty ch  postaw  i j e ­
d n o lite  ich  w p row adzen ie . Tę jed n o lito ść  p o s tu lu ją  czy te ln icy  czasopism  
re lig ijn y c h  w  lis ta ch  do red ak c ji.

7° R óżnorodność fo rm  sp raw o w an ia  li tu rg ii m szalnej

N ow y m szał d a je  n ie  ty lk o  m ożliw ość d obo ru  różnych  fo rm u la rzy , u k ła ­
d a n ia  fo rm  w łasn y m i słow am i i s to sow an ia  chw il m ilczenia, lecz s tw a rza  
ró w n ież  m ożliw ość in n e j różnorodności. W spom niano  ju ż  o tym , że n ie  
zaw sze trz e b a  śp iew ać w szystk ie  te k s ty  przeznaczone w  zasadzie  do śp ie ­
w u  f0. M ożna w ięc  część śp iew ać, a część recy tow ać .

P ap ież  P a w e ł  VI zalecał, aby  w ie rn i znali pew ne te k s ty  litu rg ii 
m sza lne j w  języ k u  łac ińsk im . OW M R zachęca: .,P on iew aż coraz częściej
z b ie ra ją  się w ie rn i ró żn y ch  narodow ości, trz e b a  się s ta rać , a b y  um ie li oni 
śpew ać razem  w  języ k u  łac iń sk im  p rz y n a jm n e j n ie k tó re  sta łe  części M szy, 
a  zw łaszcza W yznan ie  W iary  i M odlitw ę P ań sk ą , k o rzy s ta ją c  z ła tw ie jszy ch  
m e lo d ii” 61. D iecezja lny  In s ty tu t P a s to ra ln y  w  O polu  w y d a ją c  te k s ty  now ego 
O rdo M issae  u w zg lęd n ił w  n ic h  ła c iń sk ie  G loria, Credo, S a n c tu s , P a ter n o ­
s te r  i A g n u s D e i62.

OW M R p rzew id u je  w y k o n an ie  m o d litw y  pow szechnej tak że  w  te n  spo­
sób, że w ie rn i po poszczególnych w ezw an iach  m odlą  się w  c is z y 63. W arto  
i tę  różnorodność  od czasu  do czasu  zastosow ać.

M ożna także  obrzęd  p rzygo tow an ia  d aró w  co jak iś  czas p rzep row adzić  
w  zupe łn e j ciszy, o d m aw ia jąc  g łośno w ezw an ie  do m od litw y  i m o d litw ę  n a d  
d a ra m i.

W szystkie spraw y związane z w ykorzystaniem  nowego m szału w  litu rg ii 
w ym agają odpowiedniego przygotow ania duszpasterza.

b) W y k o r z y s t a n i e  t e k s t ó w  l i t u r g i i  
w  h o m i l i i  i k o m e n t a r z u

H om ilia  je s t częścią litu rg ii m szalnej. OW MR m ów iąc o hom ilii zazn a ­
cza, że  „m a to  być a lbo  w y k ład  u jm u ją c y  p ew ien  asp ek t czy tań  P ism a  Ś w ię ­
tego, albo  w y ja śn ien ie  innego tek s tu , zaczerpn ię tego  z części s ta ły ch  czy też 
w ła sn y ch  M szy dn ia , z u w zg lędn ien iem  obchodzonego m is te riu m  b ądź  szcze­
gó lnych  p o trzeb  słuchaczy” 34. T ak  w ięc źród łem  do hom ilii m ogą być a n ty -  
fo n y  m szalne , o rac je , M odlitw y E u ch ary sty czn e .

T ek sty  m sza łu  m ogą być pom ocą w  p rzy g o to w an iu  k o m en ta rza  litu rg ic z -

53 T a m że , 6, p. 28.
30 OW M R 19.
31 T am że.
32 E ucharystia . O brzędy  M szy  św ię te j,  O pole 1987, 11, 13—14, 18, 

105— 106 i 108.
33 OW M R 47.
34 OW M R 41.
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nego. Jo h a n n e s  E m m i n g h a u s  w  sw o je j książce  o M szy św . rad z i, a b y  
m yśli p rzew o d n ie j do k o m en ta rza  n a  po czą tk u  M szy św . szukać  w  ko lekcie  
dnia . Jego  zdan iem  w ted y  obrzędy  w stęp n e  będą  stan o w iły  logicznie p ow ią­
zan ą  c a ło ś ć ω. M yśli do k o m en ta rza  w stępnego  m ożna tak że  szukać  w  a n -  
ty fo n ie  n a  w ejśc ie , k tó ra  je s t u w e r tu rą  do całe j M szy św .

c) W y k o r z y s t a n i e  m s z a ł u  w  k a t e c h e z i e

P ism o  ks. k a rd . M ayera  p o d k re ś la , że now y m szał je s t ta k ż e  in s p ira c ją  
k a tec h e ty czn ą . N iew ą tp liw ie  trz e b a  się n a  n im  op ierać  w  k a tec h ezach  o M szy 
św . Is tn ie ją  je d n a k  ta k ż e  in n e  sposoby  w y k o rzy stan ia  te j k sięg i litu rg iczn e j 
w  katechez ie .

K a tech eza  zaczyna się i kończy  m o d litw ą . M ożna się tu  posłużyć od 
czasu  do czasu  m o d litw am i m sza łu  ja k o  m o d litw am i n a  rozpoczęcie  czy za ­
kończen ie  k a tech ezy . N p. p rzed  k a tec h ezą  m ożna się posłużyć n a s tę p u ją c ą  
m o d litw ą : „Boże, źród ło  w szelk iego  d o b ra , w y słu ch a j nasze  p o k o rn e  p ro śby  
i sp raw , abyśm y  przez  C iebie n a tc h n ie n i p o zn aw ali to , co słu szne  i z T w o ją  
pom ocą to  w y p e łn ia li” 68. Po k a tec h ez ie  m ożna odm ów ić m od litw ę: „W szech­
m ogący Boże, sp raw , abyśm y s ta le  ro zw aża jąc  T w o ją  n au k ę , sp e łn ia li sło­
w em  i czynem  to, co się T obie p o d o b a” 67.

K a tech eza  m a prow adzić  do u d z ia łu  w  litu rg ii. S tąd  k on iecznym  będzie  
n a  n ie j w y ja śn ia n ie  m od litw  M szału.

R egu ła  m od litw y  je s t zgodna z reg u łą  w ia ry . O b ja śn ia ją c  p ra w d y  w ia ry  
n a  k a tec h ez ie  m ożna je  ilu s tro w a ć  m o d litw ą  K ościo ła . N ie ro zw ijam y  tu  
szerze j tego  tem a tu .

3. M szał pom ocą w  rozw o ju  życia  duchow ego

W y daw nic tw o  P u s te t w  R aty zb o n ie  w ydało  p ięk n ą  k siążk ę  h o len d e rsk ie ­
go li tu rg is ty  Jo  H e r m a n s a  o M szy ś w ię te je8. P ie rw sza  część te j k siążk i 
pośw ięcona je s t h is to rii teo log ii i duchow ości now ego m szału , a  d ru g a  o b ja ­
śn ien iom  poszczególnych części M szy św . W p ie rw sze j części z n a jd u je  się 
osobny  ro zd z ia ł o ek lez ja ln y m  znaczen iu  m sza łu  d la  służby  k a p ła ń sk ie j i ro z ­
dzia ł o duchow ym  znaczeniu  te j k sięg i w  życiu  w ie rn y c h 89.

a) M s z a ł  p o m o c ą  w  ż y c i u  d u c h o w y m  k a p ł a n a

D u szp aste rz  m a k a rm ić  in n y c h  ty m , czym  sam  ży je . T ek sty  o d m aw ian e  
p rzez  n iego  p rzy  o łta rzu  m a ją  s tać  się p rzed m io tem  s tu d iu m  i m ed y tac ji . 
R o zw ażan ie  ty c h  tek s tó w  w zbogaca  w e w n ę trz n ie  c e le b ran sa  i p rzy g o to w u je  
go do lepszego k o rz y s ta n ia  z n ic h  w  li tu rg ii .

I s tn ie je  ca ły  szereg  pom ocy do ro zw ażan ia  te k s tó w  m szału . W  1984 r. 
„P rzeg ląd  K a to lic k i” d ru k o w a ł ro zw ażan ia  ks. doc. d r. hab . S ta n is ła w a  
C z e r w i k a  R o zm y ś la m y  na d  m o d litw ą  K o śc io ła 70. W In s ty tu c ie  L itu r ­
g icznym  w  R zym ie n ap isan o  k ilk a  p ra c  n a  te m a t o ra c ji now ego m szału . N a 
łam ach  k w a rta ln ik a  „C o llec tanea  T heo log ica” ks. d r  J a n  M i a z e k ,  ks.  dr  
J a n  J a n i c k i  i ks. d r  C zesław  K r a k o w i a k  o m aw ia li k o le k ty  i m o­

85 J . E m m i n g h a u s ,  Die  M esse. W esen — G esta lt — V o llzu g , K lo s­
te rn e u b u rg  1976, 187.

68 K o lek ta  z 10 n iedzieli zw yk łe j, M szał r z y m sk i,  251.
87 K o lek ta  z 7 n iedz ie li zw yk łe j, M szał r z y m sk i,  248.
88 J . H e r m a n s ,  Die F e ier d er E ucharis tie . E rk lä ru n g  u n d  sp ir itu e lle  

E rsch liessung , R egensbu rg  1984.
89 T a m że , 63—74 i 75— 94.
70 P rzeg ląd  K ato lick i 62 (1984) n r  1—21.
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d litw y  n a d  d a ra m i poszczególnych okresów  li tu rg ic z n y c h 71. Za g ra n ic ą  w y ­
d an o  szereg  c iek aw y ch  k siążek , k tó re  m ogą pom óc w  ro zw ażan iu  i w  s tu d iu m  
m o d litw  now ego m szału . W ydaw n ictw o  H e rd e r  opub likow ało  d w a tom y  d u ­
ch o w y ch  k o m en ta rzy  do o rac ji m sza ln y ch  m a jący ch  być pom ocą d la  p rz e ­
p o w ia d a n ia  i m e d y ta c j i72. To dzieło zb io row e litu rg is tó w  k ra jó w  języ k a  n ie ­
m ieck iego  zapoznaje  czy te ln ik a  z h is to rią  te k s tu  dan e j m od litw y , je j w y s tę ­
p o w an iem  w  m szale  i je j w ym ow ą. I s tn ie je  tak że  p ra c a  dw óch  au to ró w  
A . B a u e r a  i H.  S t e i f  l a  z a w ie ra ją c a  ro zw ażan ia  o m o d litw ach  d n ia 78. 
W y d aw n ic tw o  Eos w  S t. O d ilien  o p u b likow ało  cz te ry  tom ik i rozw ażań  
J .  P a s c h e r a  o o rac jach  m sza łu  P aw ła  V I 74.

P om ocą w  ro zw ażan iu  tek s tó w  M szału  R zym skiego  m oże być p u b lik a c ja  
do tycząca źródeł m szału , a  p o d a jąca  te k s ty  b ib lijn e  i p a try s ty czn e , do k tó ­
ry c h  n aw iązu je  d an a  m od litw a, o raz  p rzek ład y  m od litw  w  w ażn ie jszych  ję ­
zy k ach  św ia ta  75.

B a lth a sa r  F i s c h e r  z T re w iru  s tw ie rd za  m . in., że o rac je  now ego m szału  
s ą  ja k  m usz le  n a  b rzeg u  m orsk im . Jeże li pośw ięci się czas, ab y  je  podnieść 
i p rzy łożyć do ucha, usłyszy  się w  n ich  szum  m o r z a 7β. O rac je  m sza łu  w y ­
m a g a ją  ta k ż e  p rzy łożen ia  do ucha , aby  usłyszeć w n ic h  ry tm  m o d litw y  K o­
ścio ła .

b) T e k s t y  l i t u r g i c z n e  
i n s p i r a c j ą  o s o b i s t e j  m o d l i t w y

W ym ieniony  p rzed  chw ilą  B. F i s c h e r  w spom inał, że m iłym  za ­
skoczen iem  było d la  niego k iedyś to, ja k  słyszał chorego odm aw iającego  
sp o n tan iczn ie  z pam ięci te k s t I I  M odlitw y  E u ch ary s ty czn e j p rzed  u d z ie len iem  
m u K om unii św ię te j. T a m od litw a  s ta ła  się jego m odlitw ą. O dm aw iał ją , 
bez słów  k o n sek rac ji, ja k o  p rzy g o to w an ie  do K om un ii św .

M szał je s t księgą m o d litw y  K ościo ła. Z jego m od litw  duszpaste rze  i w ie r ­
n i  uczą się du ch a  m od litw y . Jo  H e r m a n s  w e w sp o m n ian e j książce  z a ­
znacza , że m sza ł je s t k sięgą  in ic ja c ji duchow ej. W o p arc iu  o tę  k sięgę ch rz e ­
śc ija n in  (k ap łan  i w ierny ) uczy się w ia ry , m o d litw y  i życia ch rześc ijań sk iego .

71 P o r. J .  M i a z e k ,  K o le k ty  o kresu  w ie lkanocnego  w  M szale  P aw ia  
V I, C o llec tanea  T heologica 49 (1979) z. 3, 79— 88; t e n ż e ,  K o le k ty  o kresu  
A d w e n tu , ta m że , z. IV, 73—79; t e n ż e ,  K o le k ty  o kresu  zw y k łe g o  w  M szale  
P aw ia  V I, ta m że  50 (1980), z. 3, 85—92; t e n ż e ,  K o le k ty  o kresu  Bożego  
N arodzen ia  w  M szale P aw ła  V I, ta m że  51 (1981) z. 1, 69—74; J . J a n i c k i ,  
M o d litw y  na d  daram i czasu w ie lkanocnego , ta m że  49 (1979), z. 4, 80—87; 
t e n ż e ,  M o d litw y  nad  daram i w  ciągu ro k u  w  M szale P aw ła  V I, ta m że  
50(1980), z. 1, 87—92; t e n ż e ,  M o d litw y  na d  daram i A d w e n tu , N arodzenia  
i O b jaw ien ia  P ańskiego  w  M szale P aw ła  V I, tam że , z. 3, 93— 98; t e n ż e ,  
M o d litw y  n a d  daram i okresu  W ie lk iego  P o stu  w  M szale R z y m sk im  P aw ła  V I, 
ta m że  51(1981), z. 2, 79—86; Cz. K r a k o w i a k ,  K o le k ty  o kresu  W ielk iego  
P o s tu  w  M szale  P aw ła  V I, ta m że  50 (1980), z. 2, 99— 112.

72 E rhöre d ie  B it te n  deines V o lkes. G eistliche  K o m m en ta re  zu  den  O ra- 
tio n en  des M essbuches {iir V erkü n d ig u n g  u n d  M edita tion , t. I: D ie Sonn tage  
im  Ja h reskre is , F reiburg  i. B. 1978; t. II: A d v e n t u n d  W eih n a ch tsze it, F r e i ­
b u rg  i. B. 1979.

73 A. B a u e r  — H.  S t e i f e i ,  M it der K irche  beten . 1. B e tra ch tu n g en  
z u  den  T agesgebe ten  der So n n ta g e  im  Ja h reskre is . 2. B e tra ch tu n g en  zu  den  
T agesgebeten  der F esttage  u n d  F estze iten , S tu t tg a r t  1978.

74 J .  P a s c h e r ,  Die O ra tionen  des M issale R o m a n u m  P apst P auls V I., 
4  tom y, St. O d ilien  1981— 1984.

75 C. J o h n s o n  — A.  W a r d ,  T h e  sources o f th e  R om an  M issa l (1979),
1. A d v e n t. C hris tm as, N o titiae  22(1986) 441— 747.

78 P o r. E rhöre die B it te n  d e in es  V o lkes, dz. cyt., t. I, 12.
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W  m szale  o d k ry w a  on  w ie lk i w y b ó r m o d litw  n a  różne okoliczności, p o zn a je  
sposób, w  ja k i K ościół się m odli. Uczy się on z p ro śb ą  łączyć d z iękczyn ien ie  
za d o b ro d z ie js tw a  Boże. M szał o tw ie ra  m u  oczy na  różne po trzeb y  K ościo ła  
i św ia ta  77.

c) T e k s t y  m s z a ł u  w  r ę k a c h  w i e r n y c h

Od p o n ad  s tu  la t w y d a je  się m sza lik i d la  w ie rn y c h 7S. Ich  celem  by ło  
k iedyś p rzy b liżen ie  i zrozum ien ie  li tu rg ii  sp raw o w an e j w  n iez ro zu m ia ły m  
d la  w ie rn y c h  języ k u . W ty m  ro k u  u k aza ł się w  w y d aw n ic tw ie  św . Ja c k a  
w  K a to w icach  p ierw szy  posoborow y M szał z  c zy ta n ia m i d la w ie rn y ch  w  o p ra ­
cow an iu  ks. T adeusza  L oski J 79. M szał te n  p rag n ie  przyb liżyć  bogactw o  
li tu rg ii  m sza lne j w ie rn y m . T ek sty  tego  m sza łu  m a ją  się stać szko łą  ich  d u ­
chow ości. C zy tan ie  tek s tó w  m sza łu  p rzed  litu rg ią  pozw ala  p rzygo tow ać s ię  
do głębszego je j p rzeżycia . C zy tan ie  ich  po li tu rg ii  pozw ala  w racać  m yślą  
i se rcem  do tego, co zostało  p rzeży te  w  sam ej litu rg ii . N iek tó ry m  k o rzy ­
s tan ie  z m sza łu  w  sam ej li tu rg ii pom aga lep ie j uczestn iczyć w  sp ra w o w a ­
n y ch  obrzędach . M szał w  rę k a c h  w ie rn y ch  pozw ala  im  w  ciągu  d n ia  m odlić 
się słow am i li tu rg ii K ościoła. D uszpaste rz  pow in ien  zachęcać w ie rn y ch  do 
k o rz y s ta n ia  z bogac tw  te j n a jw ażn ie jsze j k sięg i litu rg iczn e j.

Z o k az ji 10-lecia ogłoszenia K o n s ty tu c ji o litu rg ii św ię te j,  ów czesny se­
k re ta rz  K o n g reg ac ji do S p raw  K u ltu  Bożego ks. a rc y b isk u p  A n n ib a le  В u - 
g n  i n  i opu b lik o w ał a r ty k u ł, w  k tó ry m  zaznaczy ł, że posoborow a odnow a 
li tu rg ii  p osiada  trz y  e tap y : 1. w p ro w ad zen ie  języków  n a rodow ych , 2. p rzy ­
g o tow an ie  now ych  k siąg  litu rg iczn y ch  i 3. u rzeczy w is tn ian ie  dzie ła  odnow y 
w  K ośc io łach  lokalnych . T en o s ta tn i e ta p  je s t n a jd łu ższy  i n a jtru d n ie jsz y . 
C hodzi w  n im  o pom oc w ie rn y m  w  zro zu m ien iu  odnow ionej litu rg ii, o z a ­
sm ak o w an ie  w  n ie j, o p rzy b liżen ie  w ie rn y m  je j bogactw . Je s t to  d ługofa low a 
p ra c a  w y m ag a jąca  w ie le  w y siłk u  ze stro n y  duszpaste rzy . O znacza to  sy ­
s tem a ty czn e  doksz ta łcan ie  się sam ego d u szp as te rza  i zab iegan ie  o fo rm ac ję  
litu rg ic z n ą  pow ierzonych  m u w ie rn y c h 80. Na ty m  e tap ie  s taw ia  n a s  w p ro ­
w ad zen ie  w  Polsce now ego m szału .

N ow y m szał w  ręk ach  d u szp as te rza  to  w ezw an ie  do ciągłego p o zn aw a­
n ia  go, do k sz ta łto w an ia  w ed ług  n iego zgrom adzeń  eu ch a ry s ty czn y ch  i do 
u czy n ien ia  go pom ocą w  ro zw o ju  życia duchow ego.

N a kon iec  w a rto  p rzy toczyć w ypow iedź K o n s ty tu c ji o św ię te j litu rg ii,  
k tó ra  stw ie rd za , że n ie  m ożna się spodziew ać re z u lta tó w  odnow y litu rg iczn e j 
„ jeżeli n a jp ie rw  sam i duszp as te rze  n ie  będą  p rzen ik n ięc i du ch em  i m ocą 
li tu rg ii i n ie  s tan ą  się je j n auczyc ie lam i” (K L 14). Pozw ólm y się dać p rze ­
n ik ać  duchem  now ego m sza łu  i s tań m y  się w  o p arc iu  o tę  k sięgę n au czy ­
c ie lam i uczestn ic tw a  w ie rn y ch  w  E u ch ary s tii.

ks. S te fa n  C ichy , K a to w ice

77 J . H e r m a n s ,  dz. cyt., 86n.
78 P o r. F r. M a ł a c z y ń s k i ,  M szał r z y m sk i dla d iecezji po lsk ich , 

C o llec tanea  T heologica 57 (1987) z. 2, 75.
79 M szał z  czy ta n ia m i, K a tow ice  1986. P o  s tro n ie  ty tu ło w e j z n a jd u je  się 

tu  słow o O jca św . Ja n a  P aw ła  II : „Życzę, by now y, bardzo  p o trzeb n y  
M szał z  c zy ta n ia m i w y d aw an y  przez  K sięgarn ię  św. Jack a  w  K atow icach , 
p ierw szy  m szalik  w  języku  po lsk im  po re fo rm ie  soborow ej, pom agał ludow i 
B ożem u w  Polsce zbliżyć się do s to łu  słow a Bożego i N ajśw ię tsze j O fia ry  
E u ch ary sty czn e j, k tó ra  je s t ź ród łem  i szczytem  całego życia ch rze śc ijań sk ie ­
go. W szystk im , k tó rzy  przyczyn ili się do jego w ydan ia , a  tak że  tym , k tó rzy  
b ędą  się n im  posług iw ać, z serca  b łogosław ię. W atykan , d n ia  20 m a ja  1982 r. 
w uroczystość  W niebow stąp ien ia  Pańsk iego . J a n  P aw e ł p p  I I ”.

89 A n n ib a le  B u g n i n i ,  Dieci anni, N o titiae  9 (1973) 395— 399.
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II. EU C H A R Y STIA  Z U D ZIA ŁEM  D ZIEC I

„W iern i p rzez  ch rzes t w cielen i do K ościo ła, dz ięk i o trzy m an em u  zn a ­
m ien iu , p rzeznaczen i są  do uczestn ic tw a  w  k u lc ie  re lig ii c h rze śc ijań sk ie j” 
(K K  11). Z a tem  ju ż  w  sak ram en c ie  ch rz tu  ch rześc ijan in  o trzy m u jąc  im ię, 
o trzy m u je  ta k ż e  w ezw an ie  do u czestn ic tw a  w  ku lcie , czyli do u w ie lb ian ia  
i w y ch w a lan ia  B oga, k tó ry  d a ł m u  to  im ię, czyniąc go sw oim  dzieckiem . 
W raz z dochodzeniem  do u żyw an ia  rozum u  n a  w ezw an ie  to  trz e b a  s to p n io ­
w o odpow iadać. D ziecko w ie lb i B oga n a jp ie rw  w  rodzin ie : p rzy  pom ocy ro ­
dziców  sk ła d a  ręce  i w yciąga  je  k u  B ogu, k lę k a  p rzed  sw oim  P an em , śp ie ­
w a  M u p ieśn i i w y pow iada  słow a M odlitw y  P ań sk ie j czy P ozd row ien ia  
A nielsk iego. P rzychodzi jed n ak  dzień, k ied y  dziecko znajdz ie  się po raz  
p ie rw szy  w  kościele n a  M szy św., by  uczestn iczyć w  N ajśw ię tsze j O fierze, 
gdzie „ku lt, k tó ry  ludzie  sk ła d a ją  O jcu, u w ie lb ia jąc  Go przez  C h ry s tu sa , 
S y n a  Bożego... osiąga p u n k t szczytow y” (KK 11). I ju ż  n a  tę  p ie rw szą  
M szę św. dziecko pow inno  być p rzygo tow ane. W jego św iadom ości m usi 
m ocno u tk w ić  p rzekonan ie , że n ie  idzie n a  w idow isko , na  p rzed s taw ien ie , 
a le  do kościo ła, by  po sw o jem u  —  ja k  p o tra f i — w ielb ić  Boga, sw ego 
O jca. T ym  p ie rw szy m  u w ie lb ien iem  będą złożone ręce, jako  zn ak  o ddan ia  
się B ogu z u fnością , p rzy k lęk an ie  n a  znak  u zn an ia  się m ałym  p rzed  B o­
giem , bicie się w  p ie rs i d la  poko ry  i sk ru ch y  oraz m od litw a  dzieci B ożych — 
O jcze nasz. T en  sk rom ny  jeszcze p ro g ram  m od litew n y  ta k  pochłonie dziecko, 
że n ie  będzie  m iało  czasu  n a  n u d ę  i bezczynność. A  rów nocześn ie  od p o ­
czą tk u  w y ra s ta  w  p rzek o n an iu , że n a  M szy św. je s t coś do zrob ien ia , coś 
do dan ia  od siebie. T ak  p rzygo tow ane przez  rodziców  dziecko ła tw ie j je s t 
stopniow o w p row adzać  w  p rzeżyw an ie  E u charystii.

N ieste ty , często się zdarza , że rodzice ch rześc ijań scy  n iedba le  podchodzą 
do zobow iązań , jak ie  p rzy ję li n a  sieb ie  podczas ch rz tu  sw oich dzieci, d o ty ­
czących ich ch rześc ijań sk iego  w ychow ania . I d la tego  ty m  bard z ie j, K ościół, 
idąc za C h rystu sem , k tó ry  „b ra ł dzieci w  ob jęcia , k ła d ł n a  n ie  ręce  i b ło ­
gosław ił je ” (Mk! 10, 16), u w aża za sw ój obow iązek  o taczać dzieci szczegól­
n ą  opieką. T ro sk a  K ościoła „o to , ab y  ch rześc ijan ie  podczas M szy św. nie 
by li obecni ja k o  obcy i m ilczący w idzow ie, lecz aby  przez obrzędy  i m od li­
tw y  tę  ta jem n icę  dobrze zrozum ieli, w  św ię te j czynności uczestn iczy li św ia ­
dom ie, pobożn ie  i czynn ie” (K L 48), o b e jm u je  p rzede  w szystk im  dzieci, k tó re  
tu ta j  b a rd z ie j skazane są  n a  bezradność, an iże li dorośli. D la tego  już na  
I Synodzie B iskupów  w  R zym ie w  r. 1967 zaczęto  p iln ie  zas tan aw iać  się nad  
tym , ja k  u ła tw ić  dzieciom  uczestn ic tw o  w  litu rg ii. N astępn ie  K ongregac ja  
do S p raw  K u ltu  Bożego zaczęła p rzygo tow yw ać spec ja lne  D y re k to r iu m  
o M szach św ię tych  z  u d z ia łem  dzieci, k tó re  za tw ie rdzone  przez P a w ł a  V I, 
22 X  1973 r., ukazało  się 1 lis to p ad a  tego ro k u .1 W ro k u  n as tęp n y m  1974 
K o n g reg ac ja  do S p raw  K u ltu  Bożego w y d a ła  P reces E ucharisticae pro M issis 
cu m  pueris  (trzy  fo rm u la rze  now ych  M odlitw  E ucharystycznych) et de re ­
concilia tione  (dw ie M odlitw y E ucharystyczne). K sięga ta  s ta ła  się podstaw ą 
d la  tłu m aczeń  na  język i narodow e. S tąd  też  i nasz  M szał r z y m sk i dla d ie ­
cezji p o lsk ich  z 1986 r., w śród  p ropo n o w an y ch  10 M odlitw  E ucharystycznych , 
m a trz y  M odlitw y  E u charystyczne  d la  w y k o rzy stan ia  w  M szach z ud z ia łem  
dzieci. K o rzy stan ie  z te j  k sięg i litu rg iczn e j czyni m iędzy  innym i a k tu a ln y m  
pro b lem  M szy św ię tych  z u dz ia łem  dzieci.

1. U w agi ogólne dotyczące tekstów  liturgicznych  
oraz przygotow ania i uczestnictw a dzieci w  Eucharystii

M ów iąc o te k s ta c h  M odlitw  E u ch ary sty czn y ch  w  M szach z u dz ia łem  dzie­
ci na leży  w y jść  od s tw ierd zen ia , że te k s ty  te  są  d la  dzieci czym ś p rze jśc io ­
w y m  i m a ją  je p rzygo tow ać do ow ocnego u d z ia łu  w  M szach d la  dorosłych .

1 Ś w ię ta  K o n g reg ac ja  K u ltu  Bożego, D y re k to r iu m  o M szach św. z  u d z ia ­
łe m  dzieci, R B L  30(1977) 71—85.



N ie  m a za tem  dużej i zasadniczej różn icy  m iędzy m szalnym i fo rm u la rzam i 
d la  dzieci i d la  dorosłych. N ie zm ieniono  też, zgodnie z za lecen iem  D y re k to ­
riu m  (n r 39), w  M odlitw ach  E u ch ary sty czn y ch  d la  dzieci tak ich  tek s tó w , jak  
słow a k o n sek rac ji, ak lam ac je  i odpow iedzi w ie rn y ch  na  p ozd row ien ia  k a ­
p łan a , M odlitw a P a ń sk a  i fo rm u ła  tr y n ita rn a  na  k ońcu  b łogosław ieństw a.

K ażda z trzech  M odlitw  E uchary sty czn y ch  d la  dzieci z aw ie ra  w szystk ie  
e le m e n ty  sk ładow e m o d litw y  eu ch ary s ty czn e j (dziękczynienie, a k lam ac ja  
Ś w ię ty ,  ep ik leza , opow iadan ie  o u stan o w ien iu  i k o n sek rac ja , anam neza , z ło ­
żen ie  o fia ry , m od litw y  w staw ienn icze  i doksologia końcow a). M odlitw y  te  
m a ją  odpow iednie tem a ty : p ie rw sza  m ów i, że Bóg je s t naszym  O jcem , — 
d ru g a , że Bóg n as m iłu je , a  w  trzec ie j podk reślono  szczególnie dziękczyn ien ie  
(D z ię k u je m y  Ci, Boże). W języ k u  p ro s ty m  i dostosow anym  do m en ta lnośc i 
dziecka (ale bez in fan ty lizm u), p rz e d s ta w ia ją  te sam e pojęcia , k tó re  z n a j­
d u ją  się w  pozostałych  M odlitw ach  E uchary stycznych . U w zg lędn ia jąc  a k ty w ­
ność i ruch liw ość  dzieci, zw iększono liczbę a k lam ac ji (w 1 ME, p rzed  
Ś w ię ty ,  d w a  razy  w y stęp u je  a k la m a c ja  Tobie chw ała  na  w iek i, a w  3 ME, po 
k o n sek rac ji, ta k ą  sam ą a k lam ac ję  w y pow iada  się aż trzy  razy). U życie 
tek s tó w  ty ch  trz ech  M odlitw  E u ch ary sty czn y ch  d la  dzieci m a być ogran iczo­
ne ty lk o  do M szy św . z u dz ia łem  dzieci, w  k tó ry ch  uczestn iczą ty lko  n ieliczn i 
do rośli. Tego ro d za ju  Msze p o w in n y  odbyw ać się zasadniczo w  d n i powszef- 
dnie. N a to m ias t w  niedziele  i św ię ta  reg u łą  pow inny  być M sze św . z u d z ia ­
łem  dorosłych , w  k tó ry ch  uczestn iczą tak że  dzieci i w ted y  s to su je  się siedem  
pozostałych  M odlitw  E u charystycznych . W te k s ta c h  M odlitw  E u ch ary s ty cz ­
nych d la  dzieci opuszczone zosta ły  p rzep isy  odnoszące się do konceleb ry , 
gdyż od rad za  się konce leb ro w an ia  ty ch  M szy św iętych.

P o d s taw ą  d la  fo rm ac ji litu rg iczn e j i euch ary s ty czn e j dzieci m usi być 
pe łne  w ychow an ie  h u m an isty czn e  i ch rześc ijań sk ie . D latego  w szyscy, k tó ­
rz y  z a jm u ją  się w ychow an iem  dzieci (rodzice, rodzeństw o, nauczyciele , lu ­
dzie  s ta rs i) m uszą w spó ln ie  troszczyć się o to , aby  dzieci p rzeży w ały  pew ne 
w a rto śc i ogólnoludzkie, k tó re  n a s tęp n ie  o d n a jd ą  w  sp raw o w an e j E uch ary stii. 
Są to: życie i d z ia łan ie  w e w spólnocie , p o w itan ia , pożegnania, u m ie ję tność  
słu ch an ia , p roszen ie  o przebaczen ie  i o trzym yw an ie  p rzebaczen ia , w yrażan ie  
w dzięczności, p rzeżyw an ie  p rzy jaźn i, b ra te rs tw a , odczy tyw an ie  czynności 
sym bolicznych  i znaków . W p a jan iem  dzieciom  tych  w a rto śc i ogólnoludzkich  
i  ch rześc ijań sk ich  za jąć  się pow inna : ro d z in a  (m a tak że  uczyć rozm ow y 
z B ogiem  —  m odlitw y , u czestn iczen ia  w e M szy św.), w spó lno ta  p a ra f ia ln a  
(daw an ie  św iadec tw a  E w angelii, życie b ra te rsk ą  m iłością, czynne obchodze­
n ie  ta jem n ic  C hrystu sa) i rodzice c h rze s tn i (szczególnie, gdy rodzice dziecka 
m ało  d b a ją  o jego  ch rześc ijań sk ie  w ychow anie). W  d op row adzen iu  dziecka 
do  czynnego, św iadom ego i pobożnego u czestn ic tw a  w e M szy św . ogrom ną 
ro lę  o dg ryw a k atecheza , a  szczególnie ka tech eza  p rzy g o to w u jąca  do I K o­
m u n ii św . (m a w y jaśn ić  g łów ne ob rzędy  i m od litw y  m szalne, a przez to  
pouczyć o znaczen iu  M szy św . w  życiu całego K ościo ła i poszczególnych 
w iernych ). E p iskopa t Po lsk i, w  zw iązku  z D yrek to r iu m  o M szach św ię tych  
z  u d z ia łem  dzieci, w ezw ał d u szp as te rzy  i ka tech e tó w  do zw iększen ia  tro sk i 
o p rzyg o to w an ie  dzieci do u czestn ic tw a  w e M szy św. oraz do ob jęc ia  szcze­
gólną op ieką dzieci p rzygo tow u jących  się do I Spow iedzi i K om un ii św. 
W  odpow iedn im  zalecen iu  czy tam y: „W  czasie ka techezy  dzieci m a ją  okazję  
do  zapoznan ia  się z tek s tam i M szy św . i m od len ia  się n im i. K atecheza  je s t 
tak że  d ob rym  w pro w ad zen iem  w  L itu rg ię  E u charystyczną . N a katechezie  
bow iem  k sz ta łto w an e  są po staw y  u m ożliw ia jące  dob ry  u dz ia ł w  E u c h a ry ­
s tii :  p o s taw a  s łu ch an ia  S łow a Bożego z w ia rą  i po stanow ien iem  rea lizo w an ia  
go  w  życiu, podziw u d la  dzieł B ożych, uw ielb ien ia , w dzięczności, b e z in te re ­
sow ności, p o staw a  o fia ry  — tj. o fia ro w an ia  sieb ie  w raz  z C h ry stu sem  O jcu, 
k tó re  w y ra ż a  się w  w ie rn y m  w y k o n y w an iu  codziennych  obow iązków , (w do­
m u , szkole itp.), c ie rp liw e  znoszenie ró żn y ch -p rzec iw n o śc i, s łużba  - in n y m
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itp .” 3 M ów iąc zaś n a  te m a t p rzy g o to w an ia  dzieci do I K om unii św . b isk u ­
p i p ro p o n u ją , ab y  „rodziców  ty c h  dzieci zap raszać  na  k a tech ezy  o M szy św. 
czy n a  sp ec ja ln e  p re lek c je , ab y  m ogli ja k  n a jb a rd z ie j św iadom ie pom agać 
dzieciom  w ła sn ą  p ostaw ą w  d o b ry m  uczestn ic tw ie  w  L itu rg ii” s.

W litu rg iczn e j fo rm ac ji dzieci don iosłą  ro lę  sp e łn ia ją  różne nabożeństw a , 
np. ro ra ty , p a s te rk a , nabożeństw o  p rzy  żłóbku , D roga K rzyżow a, a d o ra c ja  
k rzyża , G orzk ie  Ż ale, n ab ożeństw a  p o ku tne , n ab o żeń stw a  S łow a Bożego, r e ­
zu rekc ja , nabożeństw o  m ajow e, paźdz ie rn ikow e, odpust p a ra f ia ln y , a  także  
zw yczaje  re lig ijn e  zw iązane z ro k iem  koście lnym : o p ła tek , św ięcone (śn iad a ­
n ie  w ie lkanocne).

K ończąc te  ogólne uw ag i trz e b a  jeszcze zaznaczyć, że D y re k to r iu m  m ó­
w iąc  o M szach z udzia łem  dzieci, m a  n a  m y śli dzieci m ałe, k tó re  n ie  w eszły  
jeszcze w  ok res poprzedza jący  d o jrzew an ie  (tzw . p reado lescencji). N atom iast 
m a leń k ie  dzieci, k tó re  jeszcze n ie  m ogą uczestn iczyć w e M szy św ., m ożna 
p rzy p ro w ad zić  n a  zakończenie  M szy, aby  o trzy m ały  b łogosław ieństw o  w raz  
z ca łym  zgrom adzen iem . P odczas M szy św. po zo sta ją  one w  oddzie lnym  
m ie jscu  pod  nad zo rem  s ta rszy ch  osób, np . pom ocnic p a ra f ia ln y c h  (D y re k to ­
r iu m , n r  6 i 16).

2. Z ad an ia  i fu n k c je  sp raw u jący ch  N ajśw ię tszą  O fiarę

W śród sp raw u jący ch  E u ch ary s tię  z n a jd u je  się ce leb ran s — p rzew o d n iczą­
cy zg rom adzen ia  E ucharystycznego , dzieci o raz  w spó lno ta  p a ra f ia ln a .

a. Z a d a n i a  c e l e b r a n s a

Do k a p ła n a , k tó ry  je s t odpow iedzia lny  za n a leż y ty  p rzeb ieg  ca łe j czy n ­
ności litu rg iczn e j, należy  n a jp ie rw  w y b ó r m ie jsca  i czasu  sp raw o w an ia  E u ­
ch a ry s tii. Z asadniczo  m ie jscem  o d p raw ian ia  M szy św . z u dz ia łem  dzieci je s t 
kościół. A le w  kościele trz e b a  w y b rać  ta k ie  m iejsce , k tó re  by odpow iadało  
liczbie u czestn ików  i w  k tó ry m  dzieci m og łyby  sw obodnie spełn iać  czyn­
ności w y m ag an e  przez  litu rg ię  żyw ą, dostosow aną do ich w ieku . G dyby 
kośció ł n ie  o d pow iada ł ty m  po stu la to m , na leży  odp raw iać  Mszę św . z u d z ia ­
łem  dzieci poza m iejscem  św iętym , a le  m usi to  być pom ieszczenie p rzy s to ­
sow ane odpow iednio  i godne te j n a jśw ię tsze j czynności (D yrek to r iu m , n r  25). 
Co do p o ry  d n ia  p rzeznaczonej n a  M szę św . z u dz ia łem  dzieci, n a leży  w y b rać  
ta k ą , aby  dziec i w  ty m  czasie b y ły  ja k  n a jb a rd z ie j o tw a rte  n a  Słow o Boże 
i sp raw o w an ie  E u ch a ry s tii (D y re k to r iu m , n r  26). O czyw iście n ie  je s t w sk a ­
zane codzienne o d p raw ian ie  M szy św ię tych  z ty ih i sam ym i dziećm i, gdyż 
to  dop row adziłoby  je do zn iechęcenia , a  tak że  n ie  by łoby  czasu n a  odpow ie­
dn ie  p rzygo tow an ie  się do dobrego p rzeży w an ia  ty ch  m szy (D y re k to r iu m , 
n r  27).

T akże k ap łan , zn a jąc  dzieci i ich  m ożliw ości, dokonu je  podzia łu  n a  g ru ­
py, jeże li liczba dzieci je s t zby t d uża  (w tedy  uw ażne  i św iadom e uczestn ic tw o  
je s t zby t tru d n e ). D okonu jąc  je d n a k  tak iego  podziału , n ie  m oże czynić tego 
m echan iczn ie , a le  pow in ien  w ziąć pod  uw agę  poziom  fo rm ac ji re lig ijn e j 
dzieci, np. schola, m in is tran c i, dzieci p ie rw szokom un ijne , itp . D yrek to r iu m , 
n r  28).

A by k a p ła n  jak o  przew odniczący  całego zgrom adzen ia  m ógł n ap raw d ę  
z jednoczyć ze sobą dzieci w  m odlitw ie , w olno  m u  — po u w zg lędn ien iu  okresu  
litu rg iczn eg o  —  w y b rać  z m szału  te k s ty  b a rd z ie j p rzys to sow ane  do dzieci,

3 Zalecen ia  d u szp a ste rsk ie  E p isko p a tu  P o lsk i w  zw ią zk u  z  „ D yrek to r ium  
o M szach św . z  u d z ia łem  dziec i’’, R B L  30 (1977) 86—87.

3 T am że , 87.
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a  n a w e t sam  m oże te k s ty  ty ch  m od litw  przystosow ać do p o trzeb  dzieci, za­
ch o w u jąc  je d n a k  ich: cel, is to tę  oraz u n ik a ją c  tego w szystk iego, co jes t obce 
fo rm ie  lite rack ie j m od litw  przew odniczącego , ja k  upom nień  m o ra ln y ch  i zb y t 
dziec innego  sposobu m ów ien ia  (D y re k to r iu m , n r  50—51). P ow in ien  także  cza­
sem  posłużyć się fo rm u łam i u roczystego  b łogosław ieństw a (uw zg lęd n ia jąc  
o k resy  litu rg iczne  i rozm aite  okoliczności w  życiu dzieci).

G dy chodzi już o sam o sp raw o w an ie  N ajśw ię tsze j O fiary , to  w łaśn ie  ce ­
le b ra n s  p o w in ien  zrob ić  w szystko , aby  te j św ię te j czynności nad ać  c h a ra k te r  
u roczysty , b ra te rsk i i re f lek sy jn y . D la tego  m usi n a jp ie rw  dbać  o p ro s to tę , 
d o sto jeń stw o  i p iękno  w  gestach , w  znakach . Z nak  krzyża, p rzy k lęk an ie , s ta ­
nie, siedzenie, p roces ja  do o łta rza , do am bony, p roces ja  p o w ro tn a , ok azy w a­
n ie  Ś w ię ty ch  P o stac i — te  i in n e  zn ak i — to  n ap raw d ę  zn ak i św ięte. O ne 
uczą, w zy w ają  do p rzy jm o w an ia  odpow iedn ich  postaw  i p o m ag a ją  w  d a w a ­
n iu  odpow iedzi Bogu. T rzeba  je d n a k  w ia ry , aby  w  k ażde j M szy św . sp raw o ­
w an e j codziennie  i przez w ie le  ju ż  la t, w y konyw ać  je  ze czcią i szacunkiem . 
W  p rzem ó w ien iach  ce leb ran s m a używ ać języka  zrozum iałego, a le  n ie  m oże 
m ów ić zby t dziecinnie. S to su jąc  różne  kom en ta rze  i w p row adzen ia  n ie  ro b i 
czysto  dydak tycznego  w y k ład u , a le  rzeczyw iście  w prow adza  dzieci do a u te n ­
tycznego  uczestn iczen ia  w  litu rg ii. D obrze też  będzie co jak iś  czas posłużyć 
się w ła sn y m i słow am i w zy w ając  dziec i do a k tu  p o k u ty , do m o d litw y  nad  
d a ram i, M odlitw y  P ań sk ie j, do p rzek azan ia  sobie zn ak u  p o ko ju  i do K o­
m u n ii św . A by ożyw ić uczestn ic tw o  dzieci, p rzed  p re fac ją  m oże podać  szcze­
gólne pow ody do w yrażan ia  w dzięczności P a n u  Bogu. T akże  duże znaczenie 
m a pouczenie  p rzed  końcow ym  b łogosław ieństw em , poniew aż dzieci p rzed  
ro zes łan iem  p o trzeb u ją  pew nego  pow tó rzen ia  i w skazan ia  zastosow ań  ży ­
ciow ych, aby  ła tw ie j dostrzec  zw iązek  is tn ie jący  m iędzy litu rg ią  a życiem  
,(D y re k to r iu m , n r  54). R u ty n a  i pośp iech  to  n a jw iększe  n iebezp ieczeństw o  d la  
pop raw n eg o  sp raw o w an ia  N ajśw ię tsze j O fiary . S tąd  też k a p ła n  c iąg le  m usi 
pam ię tać , ab y  te k s ty  litu rg iczne  czy ta ł pow oli, w  sposób zrozum iały  i z z a ­
s to sow an iem  w ym aganych  p rze rw  (D y re k to r iu m , n r  37). Szczególny n a s tró j 
spoko ju  i czci w in ien  cechow ać M odlitw ę E u charystyczną , k tó ra  je s t p u n k ­
te m  k u lm in acy jn y m  całego ob rzędu  (D y re k to r iu m , n r  52).

g 0  B I U L E T Y N  L I T U R G I C Z N Y

b. Z a d a n i a  i f u n k c j e  d z i e c i

D zieci p rzed  M szą św. i w  czasie je j sp raw o w an ia  m a ją  do sp e łn ien ia  
w ie le  fu n k c ji i czynności, dzięki k tó ry m  ich  uczestn ic tw o  s ta je  się bardz ie j 
św iadom e i pogłębione. N a jp ie rw , gdy już k a p ła n  zadecydu je  o m ie jscu  od ­
p ra w ia n ia  M szy św., dzieci m ie jsce  to  odpow iednio  p rzy g o to w u ją , ab y  było  
godne te j N ajśw ię tsze j O fia ry . Z ko le i p rzy g o to w u ją  tak że  o łta rz  — stó ł 
euch a ry s ty czn y , rozśc ie la jąc  n a  n im  ob ru s (w ystarczy  jeden), u s ta w ia ją c  
k rzyż, św iece, k w ia ty  (dziecko w idzia ło  już  w  dom u, ja k  rodzice p rzy g o to ­
w u ją  s tó ł na  p rzy jęc ie , n a k ry w a ją c  go b ia łym  obrusem ). W czasie sam ej 
M szy św . dzieci m a ją  do sp e łn ien ia  różne  fu n k c je  litu rg iczne , a m ianow icie  
fu n k c ję  p sa łte rz y s ty , lek to ra , k a n to ra , k tó ry  poda je  in ten c je  M odlitw y 
Pow szechne j (in ten c je  te  m ogą tak że  dzieci odczytać ■— każde dziecko czy ta  
je d n ą  in ten c ję ; w  ta k im  p rzy p ad k u  trz e b a  podać  cz te ry  in ten c je  obow iązkow e 
i pozostałe , a  tak że  u sta lić  ko le jność  ich  w ypow iadan ia). M ogą też  p ro cesy j­
n ie  p rzyn ieść  d a ry  do o łta rz a  (w  ta k im  p rzy p ad k u  oprócz ch leba  i w in a  po­
w in n y  p rzyn ieść  coś w łasnego , od siebie, np . zab aw k i d la  b ied n y ch  dzieci, 
k w ia ty  itp .), śp iew ać w  chórze (dobrać odpow iedn ie  p ieśni) i g rać  na  in s tru ­
m en tach  m uzycznych. B ardzo  ożyw ia uczestn ic tw o  dzieci w  li tu rg ii  S łow a 
hom ilia  d ia logow ana , w  czasie k tó re j dzieci o dpow iada jąc  k ap łan o w i n a  
s taw ian e  im  p y tan ia , ła tw ie j p rz y sw a ja ją  sobie tre ść  hom ilii (D yrek to riu m ,  
n r  22).
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с. Z a d a n i a  w s p ó l n o t y  p a r a f i a l n e j

E u ch a ry s tia  je s t czynnością ca łe j w sp ó ln o ty  p a ra f ia ln e j i d la tego  tak że  
w  M szach św . z u dz ia łem  dzieci pow inno  uczestn iczyć p rzy n a jm n ie j k ilk u  
dorosłych . N ie stan o w ią  oni jak iegoś po licy jnego  nadzo ru , a le  są  w spó łucze­
s tn ik a m i w  m od litw ie  i s łu ch an iu  S łow a Bożego, a  w  raz ie  po trzeb y  także  
s łużą  dzieciom  sw o ją  pom ocą. O dpow iednio  p rzy go tow any  dorosły  (np. k a te ­
che tka ), uczestn iczący  w e M szy św . z u dz ia łem  dzieci, może do n ich  p rz e ­
m ów ić po E w angelii (za zgodą proboszcza lu b  re k to ra  kościoła), zw łaszcza 
jeże li k ap łan o w i jes t tru d n o  dostosow ać się do m en ta lnośc i dzieci (D y re k to ­
rium , n r  24).

3. P rzeb ieg  M szy św . z u dz ia łem  dzieci 
o raz  ich  uczestn ic tw o  w  n ie j

T rzeba  n a jp ie rw  dokonać ro zróżn ien ia  pom iędzy  M szą św. p rzeznaczoną 
d la  dzieci z udz ia łem  ty lk o  n ie licznych  dorosłych , a  M szą św. d la  dorosłych , 
w  k tó re j uczestn iczą tak że  dzieci.

Te p ierw sze , o d p raw ian e  zw yk le  w  dni pow szednie , zachow u jąc  ogólną 
s tru k tu rę  (obrzędy w stęp n e , li tu rg ia  S łow a, li tu rg ia  E u ch a ry s tii i ob rzędy  
końcow e), k o rz y s ta ją  z pew nych  ad a p ta c ji, aby  być w  zgodzie z p raw am i 
psychologii dziecięcej. A d ap tac je  te  do tyczą p rzed e  w szystk im  śp iew ów  C h w a ­
ta, W ierzę , Ś w ię ty , B a ra n ku  B oży, czy tań  i śp iew ów  m iędzy czy tan iam i. A by 
ła tw ie j było  dzieciom  uczestn iczyć w  śp iew ie  C hw ała, W ierzę, Ś w ię ty  i B a ­
ra n k u  B oży, w olno  używ ać d o b rych  p rzek ład ó w  p o p u la rn y ch  z m elod iam i 
za tw ie rd zo n y m i przez k o m p e ten tn ą  w ładzę, chociażby  p rzek ład y  te  n ie  zga­
dzały  się całkow ic ie  z tek s tam i litu rg iczn y m i (D y re k to r iu m , n r  31; M szał 
r zy m sk i, P o zn ań  1986, s. 353*, n r  11). Jeże li trz y  lu b  dw a czy tan ia  w y zn a ­
czone n a  n iedz ie le  lu b  d n i zw ykłe  są  tru d n e  do zrozum ien ia  przez  dzieci, 
w o lno  w y b rać  z n ich  d w a lu b  ty lk o  jedno ; w  ty m  d ru g im  p rzy p ad k u  czyta 
się zaw sze E w angelię . G dyby  w szystk ie  czy tan ia  by ły  bardzo  tru d n e  d la  
dzieci, w olno  w y b rać  czy tan ia  lu b  ty lko  jed n o  czy tan ie  a lbo  z lek c jo n arza  
m szalnego , a lb o  z B ib lii (uw zględnić ok res litu rg iczny). W n iek tó ry ch  k r a ­
ja c h  ju ż  są  sp ec ja ln e  lek c jo n arze  do M szy św . z u dz ia łem  dzieci, zalecone 
p rzez  K ongregac ję  do S p raw  K u ltu  Bożego (D y re k to r iu m , n r  43). Jeże li zaś 
z a is tn ia łab y  konieczność opuszczenia jednego  czy k ilk u  w ierszy  w  czy tan iach  
b ib lijn y ch , trz e b a  to  czynić bardzo  ostrożn ie , by  n ie  zn iekszta łc ić  te k s tu  
św iętego. Z ab ron ione  je s t k o rzy s tan ie  z tek s tó w  będących  p a ra fra z a m i P ism a  
św iętego, a le  m ożna k o rzystać  z p rzek ład ó w  za tw ie rdzonych  przez  k o m p e te n t­
n ą  w ładzę i p rzeznaczonych  do k a te c h iz a c ji4. D zieci czy ta jąc  te k s t b ib lijn y  
m ogą, gdy to  je s t m ożliw e, podzielić pom iędzy  siebie ro le, jak  odbyw a się 
to  p rzy  czy ta n iu  M ęki P ań sk ie j.

W ażne są  tak że  w p ro w ad zen ia  p rzed  czy tan iam i, k tó re  albo  w y ja śn ia ją  
k o n tek s t, a lbo  w p ro w ad za ją  w  sam  tek s t, a  przez to  p o b u d za ją  dzieci do 
u w ażnego  i ow ocnego s łu ch an ia  P ism a  Św iętego. W arto  zaznaczyć, że w  M szy 
o Ś w ię tym  m ożna coś opow iedzieć z jego życia ju ż  w e w p ro w ad zen iu  p rzed  
c zy ta n iam i b ib lijn y m i (także w  hom ilii) d la  z ilu s tro w an ia  tego, co się czy ta  
z te k s tu  św iętego.

P om iędzy  czy tan iam i śp iew a się albo  dostosow any  do m en ta ln o śc i dz ie ­
ci psa lm , albo  p ieśń  w  fo rm ie  p sa lm iczne j, a lbo  A lle lu ja  z p ro s ty m  w e rse ­
tem , a lbo  s to su je  się m ilczen ie  m ed y tacy jn e . Jeże li w y b ie ra  się ty lk o  jed n o  
czy tan ie , śp iew  m oże odbyw ać się po hom ilii. A d ap tac ja  w  „C redo” po lega 
n a  zam ian ie  w y zn an ia  w ia ry  m szalnego  n a  sym bol aposto lsk i, b a rd z ie j dz ie ­

4 P o r. J . К  u  d a s i e w  i с z, A d a p ta c ja  te k s tó w  b ib lijn ych  w e  M szach św . 
z ud zia łem  dziec i, R BL 30 (1977) 113— 127.
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ciom  znany . Poza ty m i n iew ie lk im i zm ianam i, w szystk ie  pozostałe  te k s ty  
m szalne  odm aw ia  się tak , ja k  zam ieszczono je  w  M szale 5.

O żyw ieniu  u czestn ic tw a  dziec i w e  M szy św. służy  śp iew  i m u zy k a  ·, 
s to sow an ie  różnych  gestów  i znaków  sy m b o liczn y ch 7 oraz e lem en tó w  w iz u ­
a ln y ch  8, a  także  św iadom e p rzeży w an ie  m ilczen ia . W  M szach z u dzia łem  
dzieci śp iew  i m uzykę na leży  po p ie rać  w szelk im i śro d k am i (por. W OM Rz, 
19). D zieci bow iem  są szczególnie uw raż liw io n e  n a  m uzykę. S tąd  też  np. 
w szystk ie  ak lam ac je  pow inny  być racze j śp iew ane przez dzieci an iże li re c y ­
tow ane. In n e  śp iew y to  C hw ała , p sa lm  re sp o n so ry jn y , A lle lu ja , W ierzę , Ś w ię ­
ty , B a ra n ku  B oży , p ieśn i p rocesy jne , p ieśn i dziękczynne po  K om unii św . W iel­
k ą  usługę m ogą tu ta j  oddać in s tru m e n ty  m uzyczne, zw łaszcza jeże li g ra ją  na  
n ich  dzieci. W  te n  sposób p o d trzy m u ją  śpiew , a  także  po m ag ają  w  p ie lęg ­
n o w an iu  m o d litw y  m yślnej u  dziec i o raz  w y ra ż a ją  św ią teczną  rad o ść  i u w ie l­
b ien ie  Boga. T rzeba  je d n a k  uw ażać , ab y  m uzyka n igdy  n ie  p rzy tłacza ła  
śp iew u  i n ie  p row adz iła  do ro zp ro szen ia  u  dzieci (D y re k to r iu m , n r  30—32). 
N ie w o lno  także  w  naszych  w a ru n k a c h  stosow ać m uzyk i m echan iczn ie  od ­
tw a rz a n e j (Zalecenia  Ep. P o lsk i, n r  9f).

W  li tu rg ii w ypow iada  się cały  człow iek  i w  służbę B ogu w p rzęg a  n ie  
ty lk o  sw ego ducha, a le  tak że  i ciało. B io rąc  pod uw agę p sy ch ik ę  dziecka, 
trzeb a  tro sk liw ie  p ie lęgnow ać w  M szach z u dzia łem  dzieci uczestn iczen ie  
w y raża jące  się w  gestach  i znakach  sym bolicznych  (D yrektorium ., n r  33— 34). 
W spom nieć tu ta j  na leży  n a jp ie rw  w szystk ie  p roces je  m szalne  (p rocesja  w e j­
ścia. p ro ces ja  z k sięgą  E w angelii, p ro ce s ja  z d aram i, p ro ces ja  n a  K om un ię  
św.). Dzieci, jeże li p ro cesy jn ie  w chodzą w raz  z k ap łan e m  do m ie jsca  s p ra ­
w ow an ia  N ajśw ię tsze j O fiary , ła tw ie j b ęd ą  m ogły  sobie uśw iadom ić , że w  te j 
chw ili tw o rzy  się w spó lno ta  w okół C h ry stu sa . U dział dzieci w  p ro ces ji 
z E w angelią  będzie  znow u zn ak iem  obecności C h ry stu sa  głoszącego Słow o 
Boże. O brzęd  p rzy g o to w an ia  d a ró w  s tan ie  się b a rd z ie j czy te lny , jeże li te  d a ry  
p ro cesy jn ie  do o łta rza  p rzy n io są  dzieci. W reszcie dobrze zo rgan izow ane p ro ­
cesy jn e  podejśc ie  dzieci do K o m u n ii św., w p ływ a n a  ich  pobożność i u k a ­
zu je  im  zw iązek  te j p roces ji z p ro ces ją  n a  p rzygo tow an ie  d a ró w  (m y p rz y ­
nosim y  ch leb  i w ino, a  Bóg d a je  n a m  n a jw ięk szy  d a r — Jezu sa  C h ry stu sa , 
Sw ojego Syna). D ziecko w n ik liw ie j n iż  do rosły  i szybko spostrzega  now e 
e lem en ty . Z a tem  ożyw ieniu  u czestn ic tw a  dzieci w e M szy św . służą  różne  e le ­
m en ty  w izu a ln e  (D yrek to r iu m , n r  35—36). Ju ż  sam  ro k  koście lny  do sta rcza  
ta k ic h  e lem en tów , ja k  św ieca ro ra tn ia , ż łóbek, g rom nica  w  św ię to  O fia ro ­
w an ia  P ańsk iego , ad o rac ja  k rzy ża , Boży G rób, p aschał, k rzyż  i f ig u ra  C h ry ­
s tu sa  Z m artw ychw sta łego . O prócz tego  są  procesje , kadzid ło , po lich rom ia , 
w itraże , obrazy, zm ienność ko lo rów  szat litu rg icznych .

W y k o rzy stu jąc  to  n as taw ien ie  dzieci n a  ob razy  (m ow a obrazkow a), z p o ­
ży tk iem  m ożna tak że  w  hom ilii posłużyć się ob razam i p rzygo tow anym i przez  
sam e dzieci d la  ilu s tra c ji określonego  te m a tu . P odobn ie  o b razam i m ożna 
p rzed s taw ić  w ezw an ia  M odlitw y P ow szechnej czy in sp iro w ać  m od litw ę  m y- 
ślną. W końcu  ce leb rans m usi p am ię tać , że dzieci ta k ż e  są  zdolne do r e ­
f lek s ji i ro zw ażan ia  jak ie jś  p ra w d y  po sw ojem u. D latego  te ż  w  M szach 
z udz ia łem  dzieci n ie  m oże z ab rak n ąć  w  odpow iedn im  czasie m ilczenia. 
T rzeba  je d n a k  tu ta j  dziećm i p o k ie row ać  i podpow iedzieć im , ja k i c h a ra k te r  
m a  m ilczen ie  w  poszczególnych m om en tach  M szy św. D rug i ro d za j M szy 
św ię tych , a  m ianow icie  te , k tó re  są  p rzeznaczone d la  dorosłych, a  w  k tó ry ch

5 M szał r z y m sk i dla d iecezji po lsk ich , P o zn ań  1986.
6 G. M. S k o p ,  Ś p iew  i m u z y k a  w  m szach  z  u d z ia łem  dzieci, R BL 

30 (1977) 135— 145.
7 W. D e k i e l ,  G esty  i fu n k c je  litu rg iczn e  dzieci, R BL 30 (1977) 149— 151.
8 J . G r y g o t o w i c z ,  Zasto sow an ie  środków  a u d io w izu a ln ych  do udzia ­

łu  d ziec i w  M szy  św ., R BL 30(1977) 152— 154.
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uczestn iczą tak że  dzieci, rów nież  d a je  w ie le  m ożliw ości zau w ażan ia  dzieci 
i  u a k ty w n ie n ia  ich. T e M sze św., o d p raw ian e  zw łaszcza w  n iedz ie le  i św ię ta  
w  kościo łach  p a ra f ia ln y ch , są bard zo  w ażne i d la  dzieci, i d la  dorosłych. D o­
ro ś li sw ą ch rześc ijań sk ą  p o staw ą  oddz ia ły w a ją  n a  dzieci, a  sam i też  czer­
p ią  poży tek  duchow y, gdyż naocznie p rzek o n u ją  się ja k i udzia ł m a ją  dzieci 
w  społeczności ch rześc ijań sk ie j. T a k i w spó lny  u d z ia ł w e M szy św. dzieci 
i  rodziców  bard zo  też  sp rzy ja  p ie lęg n o w an iu  du ch a  ch rześc ijań sk iego  w  ro ­
dzinach . K a p ła n  m usi pam ię tać , ab y  uw zg lędn ić  zaw sze obecność dzieci na  
ty ch  M szach św . sp raw o w an y ch  d la  do ros łych  (np. w  słow ie w stęp n y m  na 
po czą tk u  M szy św ., w  hom ilii i p rzed  rozesłan iem ). D obrze by  było, aby  
p rz y n a jm n ie j ra z  n a  jak iś  czas o d p raw ić  d la  dzieci litu rg ię  słow a w raz  z h o ­
m ilią  w  ja k im ś  osobnym  m ie jscu  i dop iero  na  litu rg ię  eu ch a ry s ty czn ą  p rzy ­
p row adzić  je  do dorosłych . W  tego  ro d za ju  M szach św. je s t rzeczą bardzo  
pożyteczną pow ierzać  dzieciom  pew ne  fu n k c je  litu rg iczn e , np. p rzynoszen ie  
d a ró w  do o łta rza , w y k o n an ie  jak iegoś śp iew u , itp . Jeże li zaś liczba dzieci 
n a  M szy św . d la  dorosłych  je s t znaczna, to  w  ta k im  p rzy p ad k u  hom ilię  n a ­
leży  sk ie row ać  do  dziec i (dorośli też  p o w inn i odnieść z n ie j pożytek) i sko ­
rzy s tać  jeszcze z in n y ch  a d a p ta c ji do tyczących  M szy św. z u dz ia łem  dzieci 
(D y re k to r iu m , n r  16— 19).

4. P ostu laty  praktyczne

W y k orzystu jąc  te  w szystk ie  m ożliw ości u ak ty w n ien ia  dzieci w  czasie sp ra ­
w ow an ia  E u ch ary s tii, n a  jak ie  pozw ala  obecna litu rg ia , „ trzeb a  sobie zd a ­
w ać  sp raw ę, że czynności zew n ętrzn e  pozostaną  bezow ocne, a  n a w e t szko­
d liw e, jeże li n ie  b ędą  służyć w ew n ę trzn em u  p rzeży w an iu  u czestn ic tw a  przez 
dziec i” (D y re k to r iu m , n r  22). D zieci za tem  m uszą  ju ż  w cześn iej poznać w szy­
s tk ie  w a ru n k i dobrego uczestn ic tw a  w e M szy św ., tj . k sz ta łto w an ie  przez 
Słow o Boże, posilan ie  się C iałem  P ań sk im , sk ład an ie  B ogu dziękczyn ien ia  
o raz  o fia ro w an ie  N iep o k a lan e j H ostii i sam ego s ie b ie 9. To je s t p ierw szy  
p o s tu la t p rak ty czn y . N astępn ie  do k ażde j M szy św. dzieci p ow inny  się 
należycie  p rzygotow ać. Je d n ą  z fo rm  tak iego  p rzygo tow an ia  do n iedzie lnej 
M szy św. je s t tzw . „w ig ilia  n ied z ie ln a”, czy li re f lek sy jn o -m o d litew n e  czu­
w an ie  w  o p a rc iu  o te k s ty  b ib lijn e  z n a jb liższe j n ie d z ie li10. Z d a jąc  sobie 
sp raw ę  z tego, że dzieci lu b ią  śp iew ać n a  M szy św., m usim y  je  uczyć do­
b ie ra ć  odpow iedn ie  p ie śn i n a  w ejśc ie , na  p rzygo tow an ie  darów , na  K om unię  
św ., n a  dziękczyn ien ie  i n a  zakończen ie  1Ł. D ziecko pow inno  nie ty lk o  p o ­
p raw n ie  p rzy jm o w ać  odpow iedn ie  po staw y  litu rg iczn e  i w ykonyw ać różne 
gesty , a le  m u s i tak że  znać ich tre ść  i m od lić  się n im i.12 T akże m szalne  m o­
m en ty  ciszy p e łn e  są treśc i. P o zn an ie  ty ch  tre śc i pozw oli dzieciom  należycie  
i różn ie  m odlić  się w  ciszy a k tu  poku tnego , po w ezw an iu  do m o d litw y  (po 
M ó d lm y  się), po hom ilii, w  czasie okazyw an ia  św ię tych  postac i i po K o­
m u n ii św .is.

Czy w a r to  zdobyw ać się aż n a  ta k i w y siłek ?  Czy te n  w ie lk i t ru d  da 
p ro p o rc jo n a ln e  e fek ty?  Jeże li p o tra fim y  dzieciom  przyb liżyć  Mszę św. i n a u ­
czym y je  d o b rego  u czestn ic tw a  w  n ie j, to, ja k  czy tam y w  K o n s ty tu c ji o św ię ­

9 W. G ł o w a ,  W a ru n k i dobrego u c zes tn ic tw a  w  N a jśw ię tsze j O fierze, 
K ro n ik a  D iecezji P rzem y sk ie j 63 (1977) z. 4, 80—90.

10 W. G ł o w a ,  D uszpasterstw o  m a łych  g rup  para fia lnych , C o llec tanea  
T heologica 56 (1986) z. 1, 53—60.

11 W. G ł o w a ,  D obór p ieśn i w e  M szy św ., C o llec tanea  Theologica 55 (1985)
z j  77__92

12 W. G ł o w a ,  S łu żb a  B oża, L ubaczów  1986, 122— 146.
19 T am że , 119— 122.



te j  litu rg ii, b ędą  one „z każd y m  dn iem  doskonaliły  się w  z jednoczen iu  
z B ogiem  i w za jem n ie  ze sobą, ab y  w  k ońcu  Bóg by ł w szy stk im  w e w szy­
s tk ic h ” (n r 48). W obec tego, ow ocem  naszych  w ysiłków  będzie doprow adzen ie  
dzieci do m iło w an ia  Boga i b liźniego, czyli do is to ty  ch rześc ijań s tw a  
a  w  k o n sek w en cji do zbaw ien ia . W obec tak iego  e fek tu  n a jw ięk szy  n aw e t 
t r u d  i pośw ięcen ie  s ta ją  się m a łe  i n ie  m ęczą, lecz d a ją  p raw d z iw ą  radość.

ks. W ła d ysła w  G łow a, P rzem yśl
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